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Żelazo handlowe i budowlane, Blachy czarne, pocynkowane, cynkowe i cynowane, mosiężne 
i miedziane, Gwoździe kwadratowe, okrągłe fasonowe i skobelki, Druty okrągłe, 

kolczaste, pocynkowane i t. d., Cząki płulne: lemiesze, odkładnice, płozy, Odlewy 
leliwne i maszynowe, Urządzenia łazienkowe częściowe i kompletna, 

zwykłe i luksusowe, Rury kutożelazne i żeliwne, mosiężne i miedziane, 
Materjały Wiertnicze: rury, liny, żerdzie, łańcuchy i t d. Szyny 

normalne, wąskotorowe i akcesorja, Wyroby kute: podkowy, 
kilofy, siekiery, motyczki itd., Odlewy stalowe z pieca 

6*44 elektrycznego, Armatury i łączniki dla wszdkicli prcmdów.

Zastępstwa względnie Syndykaty, w których zajmujemy stanowisko uprzywilejowanych hurtowników I. kategorji:
Biuio sprzedaży polskich walcowni rut w Katowicach, Syndykat polskich hut żelaznych w Katowicach, Biuro rozdzielcze 
zjednoczonych polskich walcowni blachy cynkowej w Katowicach. Centralne biuro polskich fabryk gwoździ i drutu w War­
szawie i w Krakowie, Biuro sprzedaży rur zjednoczonych odlewni polskich „Ruropol”  w Warszawie, Zjednoczenie Polskich 
Fabryk Łańcuchów w Katowicach, „Węgierska Górka Górnicza i hutnicza spółka akcyjna w węgierskiej Górce, Towarzystwo 
sosnowieckich fabryk rur i żelaza w Warszawie, Huty w Sosnowcu i Zawierciu, Zakłady cynkownicze „PoIcynk“ , Ska z ogr.por. 
w Krakowie, Wytwórnia sygnałów i urządzeń kolejowych S. A. Kraków — Dąbie, Spółka kowalska, Ska z ogr. por. w Sułkowicach.
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Prosimy zamawiać
Kalendarz Fachowy Notatnik i Podręcznik

„Rynku Metalowego i Maszynowego” na rok 1929.
Wysyłamy natychmiast* Cena 8,— zł przy zapłacie zgóry, za zaliczka 9,40 zł.

nasz rozpowszechniony w całym kraju!
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„BRACIA L A N G E ”
I  FABRYKA MASZYN i ODLEWNIA ŻELAZA Sp. A k t

Ł Ó D Ź . U L  A N D R Z E JA  N R . 2 1 .
hartowania, 

■ I C w I S  cementowania, 
i odżarzania, opalane 
ropą naftową lub ga­
zem.

Osiągnięcie tempe­
ratury do 1300° C. 

oraz
P B d l f C i  do grzania przy 
r l ł S t C  zastosow an iu  

kąpieli solnej lub oło­
wianej.
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WEitylatori
w ysokiego ciśnienia
w  różnych w ie lkościach  
z c iśnieniem  do 2000 m/m 
słupka w odnego , służące 
do u ruchom ien ia p ieców  

hartow niczych.

Ponadto firma wykonywa dla przemysłu w łókieaniceege:

Krosna mechaniczne
różnych systemów

Tkackie maszyny przygotowawcze, pomocnicze i żakardowe Qacquard’a)
PROSPEKTY I OFERTY WYSYŁA SIĘ NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE

ossaaHBSci 6370

Lin

TOW . AKC. BUDOWY TRANSM ISJI, MASZYN i ODLEWNI ŻELAZA

J. JO H N  W ŁODZI
W łasne biura sprzedaży w:

Warszawie Krakowie Poznaniu Lwowie
Jerozolimska 51 Basztowa 24 Cieszkowskiego 8 Zyblikiewiozą 88

Katowicach Lublinie Gdańsku
Es. Damrota 6 Krak.- Przedm. 58 Schilsseldamm 08

Adres telegraficzny dla biur i cen trali: „Transm isja"
T A l f  A D U I  pociągowe, szybkotnące c wał-
■ V l r k M K U l  kiem pociągowym do toczenia

H e e S I l B  (transm isje). Łożyska sam osm ary, 
l ^ Ę l A B w I E  w ieszaki. W ałki. Sprzęgła stałe I roz­
lic z a n e : kłow e I ciernie. Koła pasow e I linow e. N aprę- 
żacze pasów . Kierownik! pasow e. W ykonanie dokładne. 
Kontrola spraw dzianam i ró ln lcow em i. Produkcja m asow a 
na skład ; term iny krótkie.
%JS i> M  zębate czołow e i stożkow e z zębam i ob- 

rabianem l na specjalnych autom atach 
STREBEL’A oryginalne do ogrzew ań 
centralnych.
m łyńskie i inne przedm ioty żeliwne 
utw ardzone.

KOTŁY
WALCE
ŚRUBY

I śrubą pociągow ą do gw intów . Budowa m ocna. Wy­
konanie 8erjaml bardzo dokładne. W rzeciona szlifow ane. 
Każda tokarka próbow ana 1 kontrolow ana protokulam le. 
H I l i S I l T A g U J K  kolum now e ze skrzynką bie- 
W I E K  5 M pI R I  gów  (8 szybkości) I sam o­
dzielnym posuw em  w rzeciona (4 szybkości) dla w iercenia 
otw orów  do 82 i 40 mm.

WYGŁADZIARKI dla przem ysłu
w łókienniczego i papierniczego, oraz w alce do nich. 
O kładanie starych w alców  nowym papierem  i jutą. Szli­
fow anie w alców  żeliwnych i stalow ych aa specjalnej 
szlifierceZ NAKRĘTKAMI wszelkiego., rodzaju.

Dostawa ze składów  lub w krótkich terminach. S344
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RYNEK METALOWY i MASZYNOWY
LE MARCHE DES METAUX ET DES MACHINES

(HEBDOMADAIRE)
THE-METAL-AND-M ACHINE-MAR K KT

(WEEKLY)

DER MET ALL- UND MASCHINEN-MARKT /  1 j / /
(WOCHENFACHBLATT)
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PRZEDPŁATA 
kwaxt»to» M  i l  +  40 er za dostawę (radco 

n  dom.

Trrodn'V abonować można na wszystkich p u « -  
tach w Prństw le  Polskiem.

Ceny o f io tz c f l  ( inne w arunki z a m ie szcz o n e  sa  
ca  stron ie  o sta tn ie].

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
POZNAŃ, WIELKA 10. -  TEL. 2277

Pismo rozpowszechnione 
w całym kraju

S u b s c r ip tio n  r a t e s :  F o r  3 m o n th s  (E ng lan d )  sb  I  
„ „ „ (Q e r m a n y )  G m k s  4 . S I
 (U S. A.) Doi.  I , -

ADVFRTISINO-RATES:
Fu l l  p a g e  zl 130,—  Half  a  p ag e  zł 7S,—  O n e  fou r th  
of a p a g e  zl 45,—  O n e  e i g h t h  of a page  zl 25,— 
O ne  s ix te e n th  of a p ag e  15,— A d v e r t i s e m e n t s  on 
C o v e r  p lus  a d d i t io n a l  te e .  A d v e r t i s e m e n t s  f rom  
a b r o a d  will  be  c a l c u la te d  a c c o r d i n g  to  specia l 
r a t e s .  In s p ec ia l  ed i t ions  th e  r a t e s  a r e  d i f f e r e n t

Nr. I Poznań, 5 stycznia 1929 Rok IX

Poprawa bilansu handlowego
Pomyślny zwrot, jaki zaznaczył się od kilku mie­

sięcy w naszym  handlu  zagranicznym, zaczyna nabie­
rać wszelkich cech trwałości. Zjawisko to musimy p o ­
witać z tern większą radością, że cały szereg p rz e ja ­
wów, w ystępujących ostatnio w życiu gospodarczem, 
zdaw ał się zapow iadać wybuch przesilenia, przyczem 
najbardzie j dotkniętemi przez niepomyślny uk ład  sto­
sunków dziedzinami życia gospodarczego by ły  nasz 
rynek pieniężny, oraz handel. Obecnie trw ała  popraw a 
bilansu handlowego o tyle może natchnąć nas więk­
szym optymizmem, co dotyczy rozwoju naszego życia 
gospodarczego w ciągu dłuższego czasokresu, że opi­
n ia  gospodarcza słuszn ie uw ażała  deficytow ość tego 
bilansu za  jeden  z g łów nych czynn ików , podw aża ją ­
cych równowagę gospodarczą  i z trudem  uzyskane re ­
zultaty  usilnej p racy  trzech lat ostatnich.

Oczywiście dotychczas osiągnięte sukcesy nie po­
zw ala ją  na  zbyt daleko idący optymizm. O tem, jakie 
postępy  poczyniliśmy w ciągu ostatnich kilku miesięcy 
świadczą nas tępu jące  cyfry: Deficyt bilansu handlow e­
go w paźdz. ub. r. wyniósł 38 505 000 z ł p rzy  wywozie 
wartości 238 695 000 zł., a przywozie wartości 
277 200 000 zł., we wrześniu deficyt wynosił 68 440 000 
zł., czyli o 29 935 000 zł. więcej, przyczem wywóz był 
o 34 352 000 zł. mniejszy, a przywóz o 4 417 000 zł. 
m niejszy niż w październiku, w  sierpniu deficyt bilan­
su handlowego wynosił 63 milj. zł. p rzy  wywozie w ar­
tości 196 milj. zł., przywozie wartości 258 milj. zł., 
w lipcu deficyt b ilansu handlowego wynosił przeszło 
86 milj. zł. p rzy  przywozie 288 milj. zł., wywozie 
201 522 milj. zł., wreszcie w czerwcu deficyt wynosił 
98 milj. zł, przy  przywozie wartości 289 milj. zł, wywo­
zie wartości 191 milj. zł.

Cyfry  te dostatecznie jaskrawo ilustru ją  nam  za ­
sadniczą zm ianę na lepsze, ja ka  w łaśnie od miesiąca  
czerw ca r. ub. zaznacza  się w  tendencjach  rozw ojow . 
naszego handlu zagranicznego. G dybyśm y pragnęli 
cyfry te przedstawić graficznie, to linja, w yobraża­
jąca  deficyt b ilansu handlowego, przeds taw ia łaby  się

■ Afcc. tir: Iż.,

jako sp ad a jąca  od czerwca, szczególnie zaś silnie w 
październiku i w sierpniu. Równocześnie s ilny wzrost 
w skazywałaby linja, p rzedstaw iająca  wywóz, a m niej­
szy spadek  linja, p rzeds taw ia jąca  przywóz.

W  zachodzących zmianach n iezw ykle  pom yślnym  
objaw em  je s t w  d a lszym  ciągu okoliczność, że popra­
wa bilansu handlowego dokonała  się głów nie dzięk i 
zw iększen iu  naszej ekspansji eksportow ej. Z jednej 
s trony  świadczy to dodatnio o naszej zdolności konku­
rencyjnej na rynkach  zagranicznych, mimo coraz t ru d ­
niejszych warunków p racy  produkcyjne j w kra ju , z 
drugiej strony św iadczy to o celowości poniesionych w  
ostatnich czasach w ysiłków  nad rozw inięciem  eksportu , 
zarówno ze strony sfer gospodarczych, jak i czynni­
ków oficjalnych.

Dla cyfr przywozu i wywozu za miesiąc paźdz ie r­
nik najbardziej charak terystyczny  jest wzrost wywo­
zu w grupie artykułów  spożywczych o 18 i pół milj. zł., 
mimo całkowitego zamknięcia wywozu zbóż, oraz w 
grupie paliwa o blisko 7 milj. zł., z czego 90 proc. p rz y ­
p ad a  n a  węgiel, a wkońcu w grupie metali o 9 i pół 
milj. zł. W  przywozie również ,,gros“ zmniejszenia 
p rzy p ad a  na  grupę ar tykułów  spożywczych o 3 milj. 
zł., maszyn i apara tów  o 2 i pół milj. zł., natomiast 
zwiększenie przywozu nastąpiło  w produktach  zwie­
rzęcych o 2 800 milj. zł., w grupie m ater ja łów  i p rze ­
tworów chemicznych organicznych o 2 700 milj. zł., 
w grupie metali o 2 800 milj. zł., a wreszcie w grupie 
włóknistej o blisko 5 milj. zł.

T a ostatnia grupa obejm uje wełnę, p rzędzę weł­
nianą, tkaniny wełniane, p rzędzę jedwabną i tkaniny 
jedwabne. Ponieważ równocześnie w tej samej grupie 
nastąp iło  zmniejszenie wywozu o 5 300 milj. zł., w o­
bec tego bilans w łókienn iczy  za październ ik  pogorszył 
się o sum ę p rzeszło  10 m ilj. zł. i przedstaw ia  w yb it­
nie ciem ną plam ę na ogólnym  obrazie popraw y bilansu  
handlow ego w  tym  miesiącu. W yd a je  się w skazanem  
zwrócić p iln ie jszą  uwagę na ten dzia ł produkcji, gdzie 
zarówno w k ierunku forsowania wywoź i  zwłaszcza



na Wschód, jest wiele de zrobienia, jak i wiele meżna-
by uczynić w celu ograniczenia przywozu artykułów 
włókienniczych pochodzenia zagranicznego, przedsta- 
wiających przeważnie typowo luksusowo-konsumcyj- 
ne produkty.

Fakt, że w ciągu ostatn. 4 tnies. ub. r. wywóz nasz 
wzrósł o 50 milj. zł., a przywóz zmalał jedynie o 12 
milj. zł., świadczy o tem, że wysiłek w kierunku zwięk­
szenia wywozu, ułatwiony zresztą naturalnym wzro­
stem w okresie jesień, wywozu artykułów rolniczych, 
był znacznie większy, aniżeli wysiłek w kierunku 
zmniejszenia przywozu. Dążyć winniśmy przeto obec­
nie z jednej strony do zachowania zdobytych pozycyj

w wywazie, z drugiej sterać się o dalszą sanację bi­
lansu handlowego przez zmniejszanie przyw ozu arty­
kułów o charakterze czysto konsum cyjnym . Dążenie 
to idzie całkowicie po linji akcji, wszczętej w kraju, 
a mającej na celu propagandę zbytu wyrobów krajo­
wych i dążenie do samowystarczalności. Mamy na­
dzieję, że społeczeństwo, przeniknięte zdrowym pa- 
trjotyzmem gospodarczym, dzięki własnemu impulso­
wi, ułatwi ostatecznie przywrócenie równowagi w na­
szym handlu zagranicznym, przez co uratuje aię od 
smutnych następstw, jakie byłby przyniósł z sobą k ry ­
zys gospodarczy.

Roman Battaglia.

Gwarancje i ubezpieczenia
kredytów eksportowych jako środki finansowania eksportu
Pierwotnem przeznaczeniem ubezpieczenia kre­

dytu i es t ochrona wierzyciela przed nieściągalnością 
ubezpieczonej pretensji. W  zmodernizowanej jednak 
formie ubezpieczenie kredytu przekracza granice pier­
wotnego przeznaczenia i spełniając rolę dużo szerszą, 
staje się jednem z ogniw syst. kredytów. Polisa bowiem 
Towarzystwa Ubezpieczeń Kredytu jest dzisiaj trak­
towana w zachodniej Europie narówni z żyrem i dlate­
go też weksle zaopatrzone polisą bez zastrzeżeń są dy­
skontowane przez pierwszorzędne banki, a nawet 
pi zez instytucje emisyjne. W  ten sposób zużytkowanie 
ubezpieczenia kredytów eksportów, staje się środkiem 
uprzystępnienia eksporterom, zwł. drobniejsz., kredy­
tu bankowego, którego w braku odpowiedniego żyra 
byliby pozbawieni. Stanowiące więc wyłom w dotych- 
czasov/ej praktyce bankowej ubezpieczenie kredytu 
stwarza jednocześnie dla banków możliwości rozsze­
rzenia ich operacyj dyskontowych.

Trafne określenie dzisiejszej roli ubezpieczenia 
kredytu znajdujemy w prospekcie założonego w ubie­
głym roku towarzystwa „Societć Franęaisc d'Assuran- 
ces pour fayoriser le credit", gdzie czytamy m inn. 
,,Le but de Tassurance-credit n e s t  pas de garantir des 
credits suspects, de favoriser ainsi la creation et la 
circulation du mauvais papier, mais au contraire de 
permeltre indirectement 1‘extension du credit sain, li- 
mite jusqu'ici en etendu, en valeur et en duree par de 
legitimes traditions commerciales ou bancaires".

Elementem zasadniczym Ubezpieczenia kredytu 
jako transakcji handlowej jest ryzyko gospodarcze, 
wynikające z niewypełnienia przez dłużnika przyję­
tych zobowiązań. Jeżeli — jak w ubezpieczeniu kre­
dytów eksportowych — pretensja pochodzi z obrotów 
międzynarodowych, do ryzyka czysto gospodarczego 
czyli normalnego przyłącza się jeszcze t. zw. ryzyko 
polityczne, wynikające z zakłócenia toku obrotów go­
spodarczych przez siły działające na płaszczyźnie mię­
dzynarodowego współżycia państw. W każdym je­
dnak razie, zasadniczą cechą ubezpieczenia kredytów 
eksportowych jest ryzyko gospodarcze z drobną tylko 
przymieszką ryzyka politycznego. Natomiast w tych 
wypadkach, w których ryzyko polityczne stanowi prze­
ważającą cechę transakcji (np. w obrotach z krajami 
o nieuporządkowanych stosunkach prawnych), albo 
naw einada je  jej zasadniczy charakter (np w obrotach 
z krajami o odmiennej strukturze gospodarczej, jak 
Sowiety), gospodarcza funkcja ubezpieczenia nie może 
być spełniona przez organizację o charakterze prywa-

iś

tnym. Jeżeli zatem tego rodzaju obroty nacechowa­
ne ryzykiem politycznem leżą w interesie gospodarstwa 
narodowego — a zdaje się, że potrzeba ożywienia o- 
brotów z Sowietami jest do pokrycia w formie gwaran- 
cyj złączonego z temi transakcjami ryzyka.

Na dwa wzmiankowane urządzenia, a mianowi­
cie na ubezpieczenia i gwarancje kredytów eksporto­
wych zwrócić należy uwagę, jako na środki ożywienia 
eksportu drogą kreacji dodatkowego kredytu. Gwa­
rancje kredytów eksportowych wchodzą dla nas w r a ­
chubę przedewszystkiem, jeżeli chodzi o wywóz do 
Sowietów, które dla przemysłu polskiego przedstawia­
ją naturalny, bo geograficznie łatwo dostępny rynek 
zbytu. Ponadto produkty przemysłu polskiego są do­
stosowane w znacznej mierze do potrzeb rynku rosyj­
skiego, a handel polski ma za sobą tradycje długole­
tnich z nim obrotów. Kilkakrotne usiłowania nawią­
zania stosunków handlowych z Sowietami rozbijały 
się dotychczas o przeszkody natury politycznej albo 
finansowej, wobec niemożności udzielenia przez nasz 
przemysł dłuższych kredytów. Dzisiaj sytuacja jest 
o tyle korzystniejsza, że Sowiety zdradzają zamiary 
nawiązania pewnego kontaktu gospod. z PoUką, 
a gwaiancje państwowe dla kredytów, których należa­
łoby im udzielać w razie ożywienia eksportu, mogłyby 
usunąć w znacznej mierze dotychczasowe trudności 
sfinansowania tego rodzaju transakcyj. Nie jest wy­
kluczone, że transakcje zawierane pod gwarancją 
państwa mogłyby wywołać u kontrahenta sowieckiego 
potrzebę dalszych produktów polskich, które dotych­
czas do rynku sowieckiego nie docierały i w rezultacie 
pociągnąć za sobą cały szereg dalszych transakcyj, 
obywających się bez gwarancji. Zdać sobie jednak na­
leży sprawę z polityki uprawianej przez Wniesztorg, 
która wskutek pewnej izolacji kredytowej — zdradza 
stale tendencję do przerzucania transakcyj gotówko­
wych na te rynki, odnoszące się do kredytów sowiec­
kich niechętnie. Tym sposobem udzielanie gwarancyj 
dia ułatwienia eksportu do Rosji staje się pośrednio fi­
nansowaniem eksportu z tych krajów, które Sowie­
tom kiedytów nie udzielają, i dlatego też stanowisko 
takie może spotkać się z zastrzeżeniami ze strony tych 
państw, które występują równocześnie w charakte­
rze banków Polski. Z tych właśnie względów system 
gwarancyj dla kredytów eksportowych wymaga w 
piaktyce daleko idącej ostrożności i ograniczony być 
powinien tylko do transakcyj, które bez tej peaiecy by­
łyby dla eksportu polskiego stracono.



Stanisław Pac
Biuro Techniczno-Handlowe 
w Poznaniu, .ul- .św-JjjysiniLf9
Agentura w Bydgoszczy,  ul. Pomorska 67 J0e\5

___ Przedstawicielstwa:
Modrzejowskie Zakłady Górniczo-Hutnicze S. A. w Warszawie

a) Huty: „Staszic", „Katarzyna", „Milowice" w Sosnowcu
bednarka zimno walcowana, butle stalowe do gazów sprężonych, 
kolejki przenośne w przęsłach na stalowych podkładach, surówka 
odlewnicza, rury spawane, gazowe, czarne i ocynkowane, łopaty, 
rydle, młoty, siekiery, topory, oskardy, młotki i babki do kos, dusze 
do żelazek.

b) Fabryka „Światowit" w Myszkowie
naczynia emaljowane, cynkowane i aluminjowe.

Tow. Zakładów Metalowych B. Hantke, Sp. Akc. w Warszawie
a) Fabryka Warszawska

widły, zęby do grabi sprężyn., zęby sprężynowe do bron 
i kultywatorów, radliczki, teksy, drut fasonowy ciągniony.

b) Huta „Częstochowa" w Częstochowie
odlewy stalowe, stal zlewna, stal pilnikowa, surówka odlewnicza.

Belgijska Spółka Akcyjna Warszawskiej Fabryki drutu, sztyftów 
i gwoździ w Warszawie

druty stalowe, cegielniane, materacowe, sprężynowe, blankowe, 
ocynkowane i galwanizowane.

Fabryka Rur Romuald Sztajnduchert w Warszawie
rury cienkościenne ciągnione dla cukrowni, fabryk narzędzi rolniczych 
I rowerów, oraz kalibrowanie żelaza i stali.

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka, Sp. Akc. w Warszawie
maszyny do wyrobu dachówek cementowych, pustaków, 
podnośniki budowlane, mieszadła do betonu i formy.

Pierwsza Polska Fabryka zgrzebeł i wyrobów tłoczonych 
Eugenjusz Januszewski w Zawierciu

okucia budowlane, zgrzebła ułańskie, hacele „Ułan".
K. Arkuszewski i S-ka w Warszawie

centralne ogrzewania, wodociągi, kanalizacje.

Inź. Zygmunt Łada i S-ka, Sp. z o. odp w Warszawie
„LINOTOL" posadzka jednolita, ciepła, trwała i elastyczna, 1

Łazowskie Zakłady Ceramiczne Sp. z o. odp. w Łazach
cegła szamotowa, płyty piekarskie, zaprawy ogniotrwałe.

6911 Dostawa artykułów  budowlanych I technicznych.



dobnie jak gw arancje —  środkiem u ła tw iającym  u- 
dzielenie zagranicznym odbiorcom kredytu . Donio­
słość zagadnienia pochodzi stąd, że zdolność udziele­
nia k redy tu  i jego w arunki są  obecnie rozstrzygającym  
czynnikiem konkurencji w handlu  międzynarodowym. 
Poza  tem ubezpieczenia k redy tów  eksportow ych mogą 
s tać  s;ę skutecznym środkiem dla geograficznego zró ­
żniczkowania naszych rynków  zbytu. Dutychczas bo­
wiem eksport nasz idąc po linji najmniejszego oporu, 
k ieru je  się przedew szystkiem  do k ra jów  środkowej 
Europy, nie wysila się natom iast na  pene trac ję  odle­
glejszych nieco rynków europejskich, a już w zupeł­
ności niemal unika wyjścia poza granice Europy. Nie­
wątpliwie towary polskie docierają  do szeregu ry n ­
ków, p iew ykazanych  w statystyce naszego eksportu, a 
to dlatego, że reeksportow ane przez niemieckich, ho­
lenderskich czy angielskich pośredników, idą pod obcą 
m arką  i flagą. Ja sn e  jest, że zysk tego reeksportu  
jest wyłącznym udziałem zagranicznych pośredników i 
efektywną s tra tą  naszego bilansu nietylko płatniczego, 
ale i handlowego. Ubezpieczenia k redy tu  zaś pozw a­
la jąc  polskiemu eksporterowi bezpośrednio dotrzeć do 
odległych rynków, zapewnią mu niewątpliwie lepszą 
cenę za sprzedany tow ar i tem sam em  staną się czyn­
nikiem uzdrowienia s truk tu ry  naszego eksportu.

P rzez powołanie do życia instytucji, k tórej z a d a ­
niem będzie ubezpieczenie kredytów  eksportowych, 
Polska przesta jąc  być biernym i n iejednokrotnie wy­
zyskiwanym  objektem, wejdzie bezpośrednio w orbitę 
światowych obrotów handlowych w roli aktywnego 
czynnika.

Omawiana insty tucja  przez nawiązanie kontak tu  
reasekuracyjnego z zagranicznemi towarzystwam i u- 
bezpieczenia k redy tu  udostępni polskim eksporterom  
pierw szorzędne źródła  informacyjne tych towarzystw. 
Z drugiej strony, udzielając właściwych informacyj 
o firmach polskich, odegra rolę czynnika u zd raw ia ją ­
cego nienorm alne w arunki handlu  zagranicznego z 
Polską. Powodując redukcję  t, zw. ,.ryzyka polskiego” ,

które zagraniczni eksporterzy niemal zawsze włączają
do kalkulacji  swych cen —  ubezpieczenie k red y tu  
wpłynie pośrednio także na  obniżenie cen towarów im­
portow anych  do Polski, a tem samem stanie się czyn­
nikiem ekonomizacji naszego importu. Zgodnie z pod­
stawową zasadą ubezpieczenia będzie musiało Polskie 
Towarzystwo Ubezpieczeń K redytów  Eksportowych 
p rzekazyw ać znaczniejszą część ryzyka towarzystwom 
zagranicznym w drodze reasekuracji  i w drodze wy­
m iany przyjm ow ać również reasekurac ję  zagraniczn. 
im portu  do Polski. W  związku z tem  podniosły się 
glosy ostrzegające, że ubezpieczenie k redytów  ekspor­
towych może się stać w konsekwencji jednym  z czyn­
ników, pobudzających zagraniczny import. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że obawy te tyle mieszczą w so­
bie słuszności, ile jej zawiera twierdzenie, że eksport 
do pewnego k ra ju  pobudza import z niego, gdyż za ­
graniczny odbiorca dąży do wyrównania sa lda  swo­
jego bilansu drogą eksportu  własnych towarów. P o ­
trzeba powołania do życia odpowiedniej instytucji, k tó ­
rej przeznaczeniem byłoby ubezpieczenie kredytów  
eksportow ych i techniczne opracow anie gwarancyj 
udzielanych przez rząd, nie ulega wątpliwości i jest 
niemal powszechnie uznawana. Is tn ieje  pełne za in te­
resowanie dla tej kwest ji zarówno po stronie rządu, 
jak i sfer gospodarczych. D aw ał się jednak dotych­
czas odczuć brak czynnika, k tóryby chciał i umiał 
wziąć inicjatywę w swoje ręce i doprowadzić daleko 
już posunięte przygotow ania do praktycznej realiza­
cji. W  ostatnich dniach nastąp ił w tej dziedzinie 
szczęśliwy zwrot. Izba Przem ysłow o-H andlowa w 
W arszaw ie najlepiej predestynow ana do tego rodzaju  
akcji, jako organizacja sam orządu gospodarczego — 
zainteresowała się bliżej spraw ą ubezpieczenia k re d y ­
tów, jako środkiem ożywienia naszego bilansu handlo­
wego i pow ołała  do życia spec ja lną  podkomisję dla 
opracowania prak tycznych wniosków w celu jaknaj- 
rychlcjszego powołania do życia odpowiedniej insty tu­
cji. Wszelkie oznaki przem aw iają  za tem, że spraw a 
ruszyła z martwego punktu.

Dr. M ieczysław Lilłenthal.

Zawarcie układu żelaznego
p o m ięd zy  Polskę a Niemcami

W  dniu 21. 12. ub. r. odbyło się w Berlinie posie­
dzenie przedstawicieli przem ysłu  hutniczego niemiec­
kiego i polskiego. Ze strony niemieckiej wzięli udział 
w posiedzeniu p. Poentsgen, gen. dyr. Vereinigte 
S tahlw erke i prezes niemieckiego Syndykatu  Żelazne­
go, p. Klotzbach, gen. dyr. f irm y K rupp  i p. Klonn, 
dyr. Gute Hoffnung Hiitte. Ze strony  polskiej przybyli 
do Berlina pp. Kiedroń, Gliwic i Scherss —- jako pre- 
zyd jum  Syndykatu  Polskiego Hut Żelaznych, oraz p. 
Haase, naczelny dyrektor zjednoczonych hut „K rólew ­
ska i „Laura i p. Gieszyriski, dyr. H uty  Pokoju.

W  wyniku mozolnych per trak tacy j,  p row adzo­
nych jednak w atmosferze życzliwej, doszło do zaw ar­
cia pomiędzy Polską i Niemcami układu, którego treść 
jest nas tępu jąca : „Niemcy o trzym ują kontyngent zło­
mu żelaznego n a  wwóz do Polski w wysokości 165 000 
ton po cenach, jakie płaci górnośląski przem ysł n ie ­
miecki. Polskie hu ty  natom iast o trzym ują  kontyngent 
ekspor tu  do Niemiec produktów  walcówanych (z wy­
jątkiem  rur,  co do k tó rych  Istnieje międzynarodowe

porozumienie, stali szlachetnej, objętej osobnym uk ła ­
dem i obrotu uszlachetniającego, k tó ry  pozostaje  w 
dotychczasowych ramach) w wysokości pół proc. we­
wnętrznych wysyłek hut niemieckich, co stanowi około 
50 000 ton. W yroby  te m ają  być dostarczane syndy­
katom  niemieckim po średnich cenach tych syndyka­
tów —  franco graniczna stac ja  niemiecka.

Jednocześnie hu ty  polskie zobowiązują się nie 
eksportow ać produktów walcowanych (z wyjątkiem 
rur) do Stanów Zjednoczonych A. P. i K anady. Niem­
cy zaś nie m ają  p raw a wwozu produktów  walcowa­
nych do Polski, z wyłączeniem tych  gatunków i wy­
miarów, k tórych polskie hu ty  nie wyrabiają, przyczem 
każda ilość tych produktów wwieziona przez Niemcy 
pociąga za sobą zwiększenie się kontyngentu  naszego 
wywozu wyrobów walcowanych do Niemiec.

U k ład  żelazny polsko-niemiecki wchodzi w życie 
z chwilą zaw arc ia  t rak ta tu  handlowego polsko-nie­
mieckiego, którego niemieckie sfery hutnicze spodzie­
w a ją  się z wiosną r. b.
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To w. Akcyjne

w POLSCE

RADOMSKO
Adres lelegr.: „Mefal“ Telefon nr. 22 

w yrabl*:

D R U T  że lazny  i s ta lo w y  ciągniony,
m iedziow any , o cy n k o w an y ,  dla te ­
legra fów  i telefonów, w  kręgach  1 
p rę tach ,  d ru t ko lczas ty  i skobelkl.

G W O Ź D Z IE  druc iane k w a d ra to w e ,  o- 
k rąg łe  i fasonow*.

LINY s ta lo w e  w y d o b y w a ln e ,  pochylnla- 
ne, p ro w ad zące ,  niosące, ciągnące, 
dla podnośn ików  i dźw igów , dla 
przekładni.

SPR ĘŻY N Y  m eb low e z końcam i prosfe- 
mi, zakręcanem i i zapinanemi.

KLAMERKI s ta lo w e do bel.

NITY saskie, bednarsk ie ,  b lacharskie,  
ko tłow e, do zbiorników, do k ra t ,  do 
o krę tów , do zawias.

W K R ĘTK I żelazne i m osiężne do d rz e ­
w a  i do metali, w k rę tk i  kute ,  ś ru b y  
do k rzeseł .

S Z PA D L E  I Ł O P A T Y  s ta low e, motyki, 
sk ro b a d ła  1 tłuczki.

W ID Ł Y  s ta lo w e  do siana, do naw ozu , 
do koksu, do buraków , do kartofli, 
kopaczk i i dziabki.

K O N ST R U K C JE  że laz re ,  jako to :  bu ­
dynki fabryczne, hale m aszynow e, 
szk ie le ty  w ież  kościelnych, dachy, 
m osty ,  zbiorniki, pom osty , specjalne 
w a g o n y  do  piasku  15-o to n o w e  i 
mniejsze, kolejki przenośne, z w ro t ­
nice kolejowe, roz jazdy  1 zw ro tn ice  
t ram w a jo w e ,  wagoniki, kolejki n a ­
pow ie trzne ,  dźw igi 1 kran:7.

4069
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„Ile Pan płaci za k ilow atgodzinę?“

„W ytwarzam sam  siłę d la  m ego  zakładu, 
i to tanim kosztem, gdyż  uzyskuję silę 
jako niemal bezpłatny dodatek  do po ­
trzebnego mi ciepła. Dawniej pobierałem 
prąd  z sąsiedniej centrali, za ś  do ogrze­
w ania miałem kocioł niskoprężny, który 
na 100 kg  węgla wytwarzał 800 kg  pary  
do suszenia  i ogrzewania. Dziś spalając 
tyleż węgla uzyskuję niemal równą ilość 
pary  do ogrzew ania a prócz tego 100koni 
siły dzięki 1 o k o m o b i 1 i W o 1 f a d o s t o- 
s o w a n e j  s p e c j a l n i e  d o  z u ż y t k o ­
w a n i a  p a r y  w y l o t o w e j . “

F A B R Y K A  M A S Z Y N
b u c k a o  r . w o l f a . g .

MA G D E B U R G
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NIEMCY.
Zam iar uruchomienia w czasie do 15 grudnia 

wszystkich zakładów  i przedsiębiorstw, k tó re  w sku­
tek lokautu m usiały zaprzes tać  pracy, zdołano czę­
ściowo tylko urzeczywistnić. W praw dzie  większa ilość 
zakładów  pracu je  znowu intensywnie, aie  są też je ­
szcze zakłady, których nie zdołano jeszcze w całej 
pełni uruchomić. Podczas lokautu przyjm ow ano n a p ły ­
w ające  zamówienia z terminem dostawy od 8 do 15 
dni po podjęciu  pracy. Dziś wszystkie prawie fabryki 
żąda ją  p rzedłużenia terminu do 3— 4 tygodni, gdyż 
nie są zdolne dotrzym ać zobowiązań w czasie kon­
traktowym.

, ,B ergisch-M arkische Z e itu n g", omawiając obecne 
położenie gospodarcze w kra ju , powiada, że w nie­
mieckich przem ysłach koszty produkcji są obecnie o 
33,3 proc. wyższe, aniżeli w innych k ra jach  konkuren ­
cyjnych. Odnosi się to tak do ta ry f  zarobkowych, k tó ­
re  w k ra jach  zachodnio-europejskich wynoszą tylko 
60— 65 proc. ta ry fy  niemieckiej, jak i stopy procento­
wej, k tó ra  w k ra jach  m iarodajnych  jest o połowę 
niższa, oraz ta ry fy  przewozowej, k tó ra  zagranicą, 
zwłaszcza dla towarów, przeznaczonych na  eksport 
jest o Ya niższa, aniżeli na kolejach niemieckich. R ów ­
nież podatki, o p ła ty  socjalne i inne ciężary, niszczą 
przem ysł zagraniczny w znacznie mniejszej ilości, bo 
zaledwie w s tosunku 50 proc. do opłat przez niemiec­
ki przem ysł ponoszonych.

Mimo, że w nadreńsko-westfalskim  przemyśle 
m etalurgicznym zak łady  p racu ją  całą siłą, korzyści j 
z tej p racy  wielkiej nie mają, gdyż pożera ją  je n a d ­
godziny i prace  niedzielne i świąteczne. Fabrykanci 
jednak godzą się na  ten  s tan  rzeczy, byle tylko u trzy ­
mać zamówienia i skrócić terminy odstawy dla n a p ły ­
w ających zamówień.

Cenniki związkowe pozostają  bez zmiany. Cena 
blach cienkich została podniesiona o 5 RM. na  tonę. 
Obecny portfe l  zamówień zapewnia przemysłowi że- 
lazno-stalowemu pracę  i zajęcie aż do iciosny, czyli 
na  2— 3 miesiące.

C Z E C H O S Ł O W A C JA
Przedsiębiorstw a budowlane, oraz krajowi h u r ­

townicy rozw ija ją  bardzo ożywioną akcję celem za ­
pewnienia sobie pokrycia  swego wiosennego zapotrze­
bowania żelaza i stali. W skutek tego fabryki i huty są 
zapełnione zamówieniami, k tóre  w porze obecnej p rze ­
w yższają  o 5 proc. s tan  zamówień na wiosnę roku 1928. i 
Ponieważ pojem ność rynku krajowego s ta je  się coraz 
większa, hu ty  i fabryki zan iedbują  wywóz.

W edług  ogłoszonego komunikatu, zamówienia so­
wieckie w Czechosłowacji w zrosły w listopadzie 1928 
r. do 22 m ilj . kc. w porównaniu do 6 milj. kc. w p aź ­
dzierniku. Z tego p rzypada  na żelazo 390 960 doi., na 
m aszyny i u rządzenia fabryczne 159 836 doi., oraz na 
m aszyny rolnicze 122 352 doi.

Na okres świąteczny p lanow any był ziazd p rzed ­
stawicieli wszystkich k ra jow ych  hut i fabryk żelazai 
i stali, na k tórym  między innemi omówiona i postano­
wiona m iała być sp raw a  przedłużenia aż do końca r. 
1931 umowy kartelowej stali surowej. Kontyngenty 
p rodukcy jne dla poszczególnych zakładów  pozoslaną, 
wedle dotychczasowych informacyj, t a  sam®.
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STANY ZJEDNOCZONE AMERYKI.
W  drugiej połowie listopada ub. r. odbyła się w 

P ittsburgu druga żniędzynarodowa konferencja  węglo­
wa, zorganizowana przez Insty tu t  Technologiczny 
Carnegie. Celem konferencji było w spólne p rzed y ­
skutow anie i om ówienie zagadnienia racjonalizacji w y ­
dobycia, przeróbki i zu życ ia  węgla.

W prow adzenie nowych metod, jak proszkowanie 
(pulweryzacja), lub upłynnianie węgla d a ją  m ater ja ły  
opałowe łatwe do przewozu i oszczędne w użyciu. 
Pozatem  przy w yrabianiu ich o trzym uje się cenne p ro ­
dukty  poboczne, co w pływa na podniesienie wartości 
węgla i zwiększenie dochodowości kopalń, k tóre  dziś 
wciąż s to ją  pod znakiem nadprodukcji.

W  czasie trwania zjazdu, w k tó rym  wzięło udział 
około 2 000 uczestników, wygłoszonych zostało  aż 120 
referatów. Poruszano nas tępu jące  kw estje :  Zagadnie­
nia ogólne, desty lacja  p rzy  niskiej i wysokiej tempe­
raturze, pochodzenie i składniki węgla, oczyszczanie 
węgla, gaz, paliwo proszkowane, siła i spalanie, n a ­
wozy sztuczne, upłynnianie, smoła i oleje.

N a plan pierwszy obrad w ysunęły się dwa zagad­
nienia, mianowicie kwest ja pulweryzacji i destylacji 
węgla przy  niskiej temperaturze . Na te  tem aty wygło­
szono aż 30 referatów.

Szeroko omawiano również i spraw y konkurencji 
węgla kamiennego z t. zw. „białym  w ęg lem ", przy- 
czem zdania by ły  naogół podzielone, co do rzekomych 
niebezpieczeństw tej konkurencji.

Ogólnie zaznaczyć należy, że ta  ostatnia konfe­
rencja w ykazała  ogromne postępy, dokonane w  dzie­
dzinie techniki opałowej. Prak tycznie  okazuje się to 
prowadzeniem coraz to więcej celowej i oszczędniej­
szej światowej gospodarki węglowej.

JAPONJA.
P rodukcja  wyrobów żelaznych wzrasta tu  w tem ­

pie przyspieszonem, Dowodem tego może być zam ó­
wienie, przesłane niedawno przez jedną japońską fir­
mę do American Steel E xport  Ass. na  62 000 bloków 
żelaznej blachy cynowanej. W spom niany trust nie był 
jednak w stanie sam  wykonać <w terminie oznaczonym 
tego nawet, jak na am erykańskie stosunki, wielkiego 
zamówienia i musiał podzielić się tern zamówieniem z 
innemi amerykańskiemi firmami.

INDJE BRYTYJSKIE.
Ruch separatystyczny  rozszerza się coraz więcej 

i zaczyna obejmować naw et koła rządowe Rząd posta­
nowił nabyw ać w przyszłości potrzebne ilości tow a­
rów wszelkiego rodzaju  w kraju, a konkursy  rozp isy ­
wać w rupjach.

Przemysłowcy angielscy zostali tem postanowie­
niem bardzo zaskoczeni i n ieprzyjem nie dotknięci, 
gdyż dotychczas rząd  Indyj Brytyjskich  pokryw ał 
wszystkie swoje zapotrzebowania na  rynku  angiel­
skim. Głównie chodzi tu o m a te r ja ły  budowlane i ko­
lejowe nawierzchnie i tokowe. Nowe zarządzenie rządu  
zapewnia nabyw anie tańszego m ater ja łu , ale zarazem  
otwiera wrota konkurencji światowej na rynku k ra jo ­
wym, gdzie dotychczas niepodzielnie prawie panow ał 

j przemysł, lub eksporter  angielski.
(Zebrał i opracował J. Taberski.J



Włocławskie Młotownie Parowe i Fabryka Osi

J. SZWARC we Włocławku
ZIEMIA WARSZAWSKA 

dosłarcz«J| w najprecezyjnlejszem wykonania:
O S IE  toczone do wozów 1 platform wazelklch typów

ii i, •> n pożarowych
■i .. n powozów i bryczek z łapami, oliwne

i smarowne 
» u i, lokomobil proste i  kolanowe
u » u przyczepek samochodowych.

______________  5445
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RURY GAZOWE
spawane do czoła o średnicy od %”  do 2”  włącznie 

dostarczają 6699

POZA SYNDYKATEM
MODRZEJOWSKIE ZAKŁADY  
GÓRNICZO-HUTNICZE wit» w b

DYREKCJA W  SOSNOW CU.

NOWOŚĆ I N O W O Ś Ć  I

5153

Ważne dla k a żd eg o !
Zbiór ustaw oraz wzory pism, podań 1 re- 
kursów w sprawach administracyjnych, 
wojskowych, szkolnych, skarbowych, 
podatkowych, przemysłowych, ubez­
pieczeń społecznych, sanitarnych, wod­
nych, lasowych, polowych, cywilnych, 

karnych ltd.
W y d a n i e  n o w e ,  I V . n a k ł a d .

Egzemplarz 700 str. druku w płócien­
nej oprawie ze złoconemi napisami 
Zł. 16 — Zamawiać w Administracji „Kupca" 

w Poznaniu, Wielka 10, tel. 2277.

„AMERICANA” i
Przemysł szmerglowy 

Łodygowice

Tarcze przemysłowe
pierwszorzędnej jakości, we wszelkiej twar­

dości, ziarnistości i wiązaniu.
Solidna obsiuga — Ceny bezkonkurencyjne
P r o s im y  o  z a ż ą d a n ie  c e n n ik ó w  1 w z o r ó w

Uwaga!
Ustawa! ^  Higiena!
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE
nowopowstające i istn ie jące!
Szafki robotnicze, odzieżowe, żelazne, 

1-2-3-4 przedziałowe.
Szafki narzędziowe żilazne-

Stołki warsztatowe o 3 i 4  nóżkach 
żelaznych, tłoczonych z blatem drewn-

produkuje masowo

M A R S99
Wytwórnia Kochii Pciowjcii w Rzeszowie.

Adres telegr. „M a rs " Rzeszów, telefon nr. 24.

■ Działy produkcji: ■
Ślus.-mechan.-kotlarski, kuźnia, blacharnia, 
odlewnia metali, spawanie autogen., stol.- 

kołodziejski, suszarnia drzewa.

M A S Z Y N Y  B L A C H A R S K IE
wszelkich typów i wielkości

ekscentryczne i b ilansow e
■ wszelkich typów i wielkości

dostarcza natychmiast, najtaniej
i na dogodnych warunkach

największy skład maszyn w Polsce
O f l  Dom Techniczno - Przemysłowy

n W  W  y g J h l l  Warszawa, Leszno 13
Telefony: 303-31, 524-95.

Ilustr. Katal, 
bezpłatnie ! ! !

S5ES5HI8BE0I1I



Dokoła P. W. K.
Kwestia kwater podczas P. W. K.

1

W związku ze spodzie­
wanym napływem  do 
Poznania wielkiej ilości 
gości, pragnących zw ie­
dzić Powszechną W ysta­
wę Krajową, Magistrat i 
Rada M iejska stoi. m. 
Poznania pow ołały do 
życia M iejskie Biuro 
Kwaterunkowe, którego 
celem i zadaniem jest 
przygotowanie i rozdział 
dostatecznej ilości dogo­
dnych kwater dla zw ie­
dzających. Centrala Biu­
ra znajduje się przy ul. 
Głogowskiej 42, w gma­

chu tJizędu Targu Poznańskiego, a oddział w czasie 
trwan a W ystawy ulokowany będzie w budującym się 
tunelu dworca głównego. Udotowane sumą 3 000 000 
złotych, M. B. K. musi przygotować dziennie conaj- 
mniej 25 000 kwater. Na urządzenie tej ilości pokoi 
złożą się następujące objekty: wielki hotel wystawowy 
przy ul. Grunwaldzkiej, posiadający ca 400 pokoi, do­
m y akademickie, 13 hoteli poznańskich, które na czas 
W ystawy specjalnie się rozbudowują, pensjonaty, mie­
szkania prywatne, szkoły, różne gmachy państwowe 
i miejskie, koszary wojskowe oraz namioty Celem za­
pewnienia kwater w mieszkaniach prywatnych wyda­
na została do ogółu mieszkańców Poznania specjalna 
odezwa, wzywająca ich do śpiesznego zgłaszania wol­
nych pokoi.

Stałe karty wstępu na P. W.
Dyrekcja PW K. przystępuje już teraz do sprze­

dawania stałych kart wstępu na Powszechną W ystawę 
Krajową. Karty te, nabywane obecnie kosztują: dla 
głowy rodziny 75 zł, dla innych zaś członków rodziny

50 zł. Przypuszczać należy, że z okazji tej skorzysta 
cały szereg osób, później bowiem, zgodnie ze zw ycza­
jem przyjętym  na innych wystawach, cena stałych kart 
wstępnych będzie znacznie wyższa.

Przygotowania do P. W. K.
Jako przygotowanie do działu szkolnego na P o­

wszechnej W ystawie Krajowej Ministerstwo Oświaty 
organizuje obecnie szereg wystaw szkolnych okręgo­
wych. M iędzy innemi w najbliższym  czasie wystawy

takie cdbędą się: w W arszawie (w końcu stycznia 
przyszłego roku) i we Lwowie od 30. 12, 28 do 13. 1. 
1929 roku.

C S ©

b>w INFORMATOR PODATKOWY
SPRAWA PODATKU OBROTOWEGO.

Sprawa ta , tak  w ażna d la przem ysłu i  handlu bę
dzie przedmiotem . najbliższych debat sejmowych.

Możliwość kom prom isu między Rządem , k tó ry  godzi 
się tylko na rozszerzenie jego upraw nień do zniżenia stopy 
podatku  obrotowego a, w iększością opozycyjną Sejmu, k tó ra  
poszłaby w  k ierunku  pozytywnego zniżenia, pewnych s ta ­
wek podatku, ale ze względów politycznych nie chce roz­
szerzać upraw nień R ządu, leżałoby w tem, by uzgodniono 
tniędzy R ządem  a Sejmem szereg um iarkowanych pozy­
tywnych zniżek, a to przedew szystkiem  dla, artyku łów  pierw 
*zej potrzeby. Równocześnie należałoby dążyć do tego, 
by albo Sejm ostatecznie zgodził się na równoczesne pod­
wyższenie podatku gruntow ego, albo R ząd  usunął obecne 
junctim , jakie wobec Sejm u postaw ił co do uchw ale­
nia podwyżki podatku gruntow ego, włącznie z częściową 
zm ianą o podatku przemysłowym. W obec tego bowiem

że reprezentanci rolnictwa, w Sejmie sprzeciw iają się silni* 
podwyżce podatku gruntow ego, szanse zniżenia podatku 
obrotowego w tej czy innej postaci przedstaw iają »i* 
w obecnej chwili bardzo nikle.

Sprawa, nie stanie się ak tualną  przed połową stycznia 
1929 roku.

OPŁATY ZA ŚWIADECTWA ITP. IZB PRZEMYSłOWO-
HANDLOWYCH.

M inisterstw o Przem ysłu i H andlu  dąży do u jednoli­
cenia wysokości opłat, pobieranych przez Izby  P rzem y­
słowo-Handlowe za, św iadectw a pochodzenia, zaśw iadcze­
nia w celu uzyskania ulgowych paszportów  itp . W  szcze­
gólności między innemi należytość za, św iadectw a pocho­
dzenia m iałaby wynosić jednolicie 2 prom ille a  należytość za- 
zaświa,dczenia d la  uzyskania paszportów  jednoraiz|owyeh *1 
10,00, zaś dla, paszportów  w ielokrotnych zł 5,00.

I HPORT• EKSPORT
(h) Pew na firm a p o l s k a  w C h i l e  pragnie pośre­

dniczyć w tranzakc.iach handlowych firm  polskich z f i r ­
m ami w Chile i  Boliw ji.

Izba Przem ysłowo - H andlow a w  Poznaniu kom unikuje, 
że Stowarzyszenie Kupców Polskich w  Nowym-Yorku p ra ­
gnie naw iązać k o n tak t handlowy z firm am i polskiemu, 
k tó re  pragną w ejść w stosunki handlowe z przedsiębior­
stw am i am erykanskicm i. Osoby zainteresowane zechcą *ił 
zwrócić do Izby  Przem ysłowo - H andlow ej w Poznaniu

:s
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Kto chce oszczędzać, używa wielokrotnie uznane

ŚRUTOWNIKI KRUPPA
/u  Śrutowniki walcowe I gniotowniki D. R. P.

^  J >  —  - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
Śrutowniki tarczowe Excelsior.

# v  KRUPP GRUSONWERK, MAGDEBURG
G e n e r a ln y  z a s t ę a c a  n a  P o ls k ę :

LUDWIG LEtfER - BREtLAU 18, Carmerstrasse 11.

3

lutniowe
dla napędu elektr. i pneu­
matycznego w najlep- 

szem wykonaniu  
dostarcza 6t02b

3 „Montania“ - Katowice
skr. poczt. 442.a aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa

P o l e c a m

PainikiKosmoslO
własnego wyrobu, wykonanie pierwszorzędne

lepsze od niemieckiego.

PiBiwsia lylgoste Fabryka I jioHi  Bianaaych
Marjan Szarzyński

B Y D G O S Z C Z ,  ul .  P o zn a A s k a  2 9 .
O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O G Ó

PIERWSZA KRAJOW A FABRYKA
WYROBÓW ROGOWYCH

DURCZEWSKI i J-ka
Rok założenia 1919. —  Nagrodzona złotemi medalami
Garnitury do sałaty, łyżeczki do chrzanu, do musztardy,  

do soli. do lo d ó w ,  przybury apteczne  i t .  p. 
poleca po cenach p r z y  - t ę p n y c h .

Na życzenie wysyła się kompletne wzory 
za pobraniem poc/'towem.

CHEŁMŻA (Pomorze) “i f c ' O d n a 5
T E L E F O N  8 4



Ijrba PrzMŁjłłrw# Haadlową w Poaąaniu k®»u-
nikuje ,że w czasie od 3 sierpnia, do 15 w rześnia 1929 r . 
odbędzie się w B e r n i e  M o r a w s k i e m  wielka. W ysta­
wa H-andlu Nowoczesnego. Bliższych informaoyj udziela «i- 
rząd  w ystaw y: „Vygtgya M odernihe eleehodu, BBNQ, Na- 
nassti Svebedy 10“ .

*

<h) Zmienioną została taryfa ealrut h i s  z p a n ­
i k a  za,interesowani ze eh eąg ię  zglogii do laby Prasm ysle- 
we-Handlowej w Poznaniu, pokój 8.

(p) F irm a i r a n e u s k *  
d r z e w a  sosnowego.

*

interesuje się m aterja laini

(p) F irm a w ę g i e r s k a  pragnie nabywać (względnie 
pośredniczyć przy sprzedaży) m ateria ły  drzewne, ta rte , 
świerkowe i sosnowe.

(p) f i r n *  i g i  p i k  a w K airae poszukuje rep»eee»t»
e j i  o d  f i r m y  e k s p o r t u j ą c e j  s ł u p y  t e l e g r a f i c z n e  k r e o z o t u  
w a n e  i  n i e k r e o z o t o w a n e .  I n s t y t u t  p o s i a d a  d o  d y s p o z y c j i  
o s ó b  z a i n t e r e s o w a n y c h  s z c z e g ó ł o w e  i n f o r m a c j e  oo d o  w y ­
m i a r ó w  i  j a k o ś c i  w y m a g a n y o h  p r z e z  f i r m y  e g i p s k i e  z w y ­
k a z e m  se n  «. i. f o f e r o w a n y c h  p r z e z ' ' a a g r a n i o z n ą  konkiv»  
r e n o j ę .

L
I— NOWE WYDAWNICTWA =

Nowością  w l i te ra tu rze  .gospodarczej  jest świeżo w ydana książka 
St. Nożyńskiego „ZAGADNIENIA MAJĄTKOWE I ZAROBKOWE W 
PRZEDSIĘBIORSTW ACH HANDLOWYCH I PRZEM YSŁOWYCH",
■przez P om orską  Drukarnię  Rolniczą w Toruniu.

Ukazanie się jej p rzyszło  bardzo  n a  czasie w momencie,  gdy ż y ­
cie gospodarcze  Polski rozbudowuje się we wszystk ich  kierunkach, 
a szczególniej na po lu  handlowem ,i przem yslow em . Książka ta w y ­
pełn ia  brak  d o tychczasow y  teore tycznego  ujęcia wielu codziennych 
zjawisk gospodarczych  w życiu kupca i przem ysłowca .

Z życia placówek przemysłowo-handlowych
Przedsiębiorstwo dostaw surowca i gotowych wyrobów dla przemy$łu i handlu

metalurgicznego
Firma STANISŁAW PAC, Biuro Techniczne w POZNANIU przy 

ul. Św. Marcina 49, k tó r a  posiada w łasną  agen turę  sprzedaży  ró w ­
nież w BYDGOSZCZY, p rzy  ul. Pomorskiej  67, trudni s ię  w swej dzia­
łalności dz iałem w 'e lce  rozległych dostaw  dla potrzeb  p rzem ysłu  m e­
ta low ego , oraz handlu żelaza i a r tyku łów  budowlanych. Firma w y ­
mieniona posiada reprezen tac ję  dwunastu  najpow ażnie jszych  fabryk 
k ra jo w y ch  i dos ta rcza  w prost  ze źródeł  p rodukcy jnych ,  na warunkach 
dogodnych i po  cenach fabrycznych  bednarkę ,  odlew y sta low e, stall 
z lewną i p ilnikową, su rów kę  odlewniczą, bu t le  s ta low e do gazów, 
kolejki przenośne, ru ry  spawane,  gazowe, cienkościenne, ciągnione, 
łopaty, rydle, młoty, siekiery, topory ,  oskardy,  młotki i babki do kos,  
zęby  sprężynow e do bron i ku l tyw ato rów , radliczki,  dadej m aszyny  dla

przemysłu  eegielnianego do wyrobu dachówek, okucia budowlane, 
centralne ogrzewania, posadzkę patent .  „Linoto l", a r ty k u ły  ognio­
t rw ałe  i t d . •■ Dobre ustosunkowanie z zakładami produkcji  tych  a r ­
tykułów umożliwia firmie PAC sta ranną  i sp ręży s tą  obsługę sw ych 
odbiorców ku ich zupełnemu zadowoleniu, dzięki czemu doznaje też 
coraz szerszego, a ze wszech miar  zasłużonego poparcia. BP. p rze ­
mysłowcom  i kapcom odnośnej b ran ży  polecamy przeto  firmę S ta ­
nisław P ac  jako k o rz y s tn e  źródło zakupu, zw raca jąc  zarazem  uwagę 
na ogłoszenie jej, zamieszczone w dzisie jszym numerze, w kitórem w y ­
szczególnione są w szystk ie  zak łady  w y tw órcze ,  reprezen tow ane 
przez omawianą p laców kę handlową.

Stalownia Martenowska w Pobiedziskach
pow. Poznański ,  założona w roku 1920 p rzez  dotychczasow ego  w y ­
łącznego właściciela,  p. W ojciecha S taszewskiego.  Położona idealnie 
w pros t  p r z y  g łów nym  torze k o le jow ym  Poznań  —  Toruń —  W a r ­
szawą, rozwinęła  się ze skromnej p o czą tkow o  odlewni do p rzeds ię ­
b io rs tw a o imponujących rozmiarach.

W  sta lowni zasługuje na specjalną, uwagę .piec S. M artenow ski 
o pojemnośc i 5 ton, w łasnego pomysłu założyciela , jak -i również 
dwa piece do w yżarzan ia  Odlewów s ta low ych . Nowoczesne m aszyny 
formierskie,  mechaniczne krany,  jak rów nież  w doskonałe obrabiarki 
zaopa trzone  w arsz ta ty  mechaniczne, sprawiają , że nawet .i większe

zamówienia masowych, drobnych odlewów w ykonyw ane  bywają 
sprawnie i terminowo.

Produkc ja  tygodniow a wynosi  ca. 5tl ton. Między innemi wyrabia 
się wszelkie części zapasow e dla kolejn ictwa,  jak maźnice,  dzioby, 
krzyżulce, drobne odlewy, jak również . wszelkie o d lew y  sta low e dla 
p rzem ysłu  m aszynow ego .  Specjalnością  firmy jest  wyrabianie  stali 
manganowej, narzędziowej, niklowej i chromowej.

Sta lownia  .Martenowska w Pobiedziskach jes t  dzisiaj już bez­
sprzecznie w a ż n ą  p laców ką p rzem ysłu  s ta low ego w Polsce ,  k tó ra  dzię­
ki inicjatywie i energii  właściciela,  p. K. S taszew skiego  rozwijając 
się, coraz szersze  zyskuje  uznanie w kołach fachowych.

W. Knopióski, Wyroby Metalowe, Rogoźno [Wielkopolska]
Firma p o w y ż s z a  cieszy się oddaw na jaknajtepszą opinją nietylko 

u licznej klienteli  wielkopolskiej , lecz i w ca łym  kraju. W y ro b y  jej 
odznaczają  się p rzedew szys tk iem  nadzw ycza jną  t rw a ło śc ią  i sołidnem 
w ykonaniem, co stanowi p ie rw szy  w arunek  powodzenia i popularności 
wszystk ich  w yrobów . Że w y ro b y  omawianej firmy spełnia ją  ten w a ­
runek, to nie ulega wątpliwości,  gdyż  zd obyw ają  sobie coraz  więcej 
nabyw ców .

Om aw iana w y tw órn ia  po leca  taczki catożelazne, taczki budowlane,  
do cegły  z p ły t ą  "z drzewa, dw ukołowe wózki że lazne i z  d rzew a. 
Specjalnością jej s* w yw rotk i .  Ceny  tych  w yro b ó w  są b ardzo  p r z y ­
stępne.  Doświadczone i fachowo w yksz ta łcone  k ie row nic tw o  z p e ­
wnością  poprowadzi w y tw órn ię  d ro g ą  szybkiego rozwoju.

Pierw sza Krajowa Fabryka Wyrobów Rogowych, Durczewski i Ska., 
Chełmża [Pomorze], ul. Wodna S.

Po w y ższa  w y tw órn ia  istnieje od roku 1919. W  ta k  k rótk im  s to ­
sunkowo czasie rozw inęła  bardzo ż y w ą  działalność i walnie się p rzy ­
czyniła do podnies ienia p rzem ysłu  kra jow ego . O uznaniu i zaufaniu, 
jakie firma sobie zdobyła  u społeczeństwa ,  najlepiej św iadczą  liczne 
■odznaczenia i z łe te  medale,  k tó re  e t rzym ała  aa  sw e  p ierwszorzędne 
wyroby.

Omawiana w y tw ó rn ia  w y rab ia  garn i tu ry  do sałaty , ł y ż e c z k i  d0 
chrzanu, do m usz ta rdy ,  do soli, do lodów, p rzybory  apteczne itd.

, W y ro b y  te są znane w ca łym  kra ju .  Z p ow odzen iem  biją k o n ­
kurencie zagraniczną,  a dla swei  w y tw órn i  pozyskują  coraz w iększą  
popularność, o ozem św iadczą liczne f w ciąż aw!*ks*aiące ele sze­
regi klieateli.
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I KORZYSTNE HURTOWNE ŹRÓDŁA ZAKUPU El
Władysław Chudzikowski

Fabryka kas ogniotrwałych
Lwów, ul. Na Błonie 22, tel. 15-34

w ykonują 
Kuy ogniotrwali - Szafy paacarna - Kary do 
wmurowania - Kasety podręczne - Skarbonki 

oszczędnościowa. 5511

Poidełka, karmidełka
Jaja kamforowe, podkładowe. Męcrka rybia, mięsna, łuski 
z ostryg, wapień, oraz wszelkie przybory hodowlane dla 

drobiu i żywego inwentarza — poleca:
Biuro Rolniczo — Techniczne 5568 

Inż. Sł. Nawakowski Sp. z o. o. w Warszawie, Kredytowa 4
Telefon 291-34. Prosimy żądać ofert i katalogów.

>OOOOOeOOOOOOOOOOOOOOOQOOtX»XłeonfV ^nnr«oncw annnrrgiQQnnQn n n n o fyyvvv -> n ffy> n ftijonp r

ARMATURE żeliwną, stalową i bron- 
zową, jako to : wentyle, 

krany I zasuwy wszelkich typów, inżektory, manometry 
I t> p. do przewodów na parą przegrzaną i nasyconą

polecają

!j§ J A N C Z E W S K I  i  F R E T M A R K  
W a m a w a , Mokotowska 40 .

w^»aAMniwwwwuwwwv«fuwMmMAAMwwuwuiri«wwwiM
i  u» * o

z drzewa bukowego i jesionowego w  najlepszem wyko­
naniu 6350
„MARS", Fabryka wyrobów  drzewnych, Sp. z o. p ., LUBLINIEC, G. SIąsk.

Biuro sprzedaży: KATOW ICE, ul. Słowackiego 16.

Kufy do wody i gnojówki
P o m p y  d o  g n o jó w k i .  R o z d z ie la c z e  d o  g n o ­
j ó w k i  fabrykują jako specjalność 5069

Bracia BlOtfner, Bojanowo (Wlkp.)
Fabryka maszyn i w yrobów z blachy.

Wolna m lcjic*

Kagańce druciane
dostarcza 5483a

R. NERLICH,
Bielsko, Śląsk.

)OOOOOOOOCX)OÓOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOCX»OOCX30C)OOOOOOOOOOi

Czyściwa do maszyn
oddaję franko do wszelkich stacyj w kraju, pu cenach 

konkurencyjnych. — Oferty 1 wzory na żądanie.

Max Gruenstein, Łódź, ul. Piotrkowska ?6.
tei. 31-89. 6205

H l i r t  r n iA /P r ń u i  S oraz w szelkich części rezerw o- 
i i u i  La i u  w  c i  utnr 3 wych, wirówki, butelki term osowe
HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z O. p. OSTRÓW (W lkp .)

LINY s t a l o w e  i k o n o p n e
poleca €604

B. Muszyński, fabryka lin, LUBAWA
M L  UAL fiteF.HRiSY na wyslawu Ui/naJazJuw u* Warszaa i ł  1 y  VO f

W a r s * a

R W S Z A  K R A J O W A  | 

W Y T W Ó R N I A  S P R Ę Ż Y N
/  W Y R O B O W  Z  D R U T U

SPIRAL’
- Z r  rm/p. 20 tcl. 'J9-

6381

S P R Ę Ż Y N Y  P R E C Y Z Y J N E
sp ira lne , bu f now e, s im o tho - 

dowe, w idelcowe, p ic ig g o *e ,  
c iś r  i* r lc v  e, bcwde iv s k ie .  
uderzeń owe, pod s io de łka , d la  
tachom etrów , liścfe spr ęży nowe 

dostur. zz ją : 6232

P f i i l i l R a n  i L. Endalmen
WARSZAWA, Widok t i  

Tel. 130-88 Tel. 130-BB

OOOOOOOOOGK3OOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOG>OOOOOG£>

Farby, pendzle i lakiery, Pokosty, Kwas do 
akumulatorów i kwas solny

poleca 6289d
M.  M R U G O W S K I, P o zn a A , iw. Marcin 62.
Benzyna - Benzol -  Oleje-Smary - Import olei ameryksńskich.

T o k a rk i p re cy zy in e
model TN 180 o wzniesieniu któw 180280 mm i przy 

rozstawieniu 1000, 1500, 2u00 i 250) mm. dostarcza: G966a

„WiEPOFANA* Tow. flke. w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 81
OOO(DOQGGQQOGQOOOO(DG)GXDGGO(DG0GOCXDOGC)OGOQ0Q

Trzcino sufitową
pierwszorzędnej jakości własnego wyrobu dostarcza 

korzystnie
Gustaw Glaetzner

C e n tr .  M a » e r |a ló w  B a  d o  w la n y  eta t  D a c h ó w e k  
P o m n a ń  3 ,  M lc h le w lc w a  3 6 .

Telefon 65-80. 4308 Założona 1907 r.



ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RAD.IOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.

- -  ...........    P O P  REDAKCJĄ D Y PL. INŻ.-EL. M. RZECKIEGO. _________________
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Szlakiem postępy w elektrotechnice
Jak pracuje A m eryka?— Sztuczne słońce.— Elektryfikacja gospodarstwa domowego. — Nowy środek 

izolacyjny. — Rozbudowa elektrowni w kraju.
Doniosłość stosowania elektrycznej s iły  popędo­

wej w przem yśle w ykazuje  w jasny sposób porów na­
nie pomuędzy m etodami produkcji w A m eryce i w 
Anglji.

Ośm głównych gałęzi wytwórczości w Ameryce, 
Używających półtora  razy  więcej siły  popędowej (wy­
rażonej w sile koni parowych) niż odnośne przem ysły  
w Anglji, w ytw arza  od dwóch i pół do trzech razy  
więcej towarów niż Anglja.

W  1924 roku stalownie w yprodukow ały  w Anglji 
wyrobów w artości doi. 660 895 000, za trudnia jąc  
200 181 robotników. W  Stanach  Zjedn. 370 726 robot­
ników w yprodukowało w  1925 roku wyrobów s ta lo ­
wych wartości doi. 2 946 068 000.

W artość  am erykańskiej stali wynosiła przeciętnie 
doi. 3 059 na jednego robotnika, pracującego w s ta ­
lowni, podczas gdy angielski robotnik wyprodukow ał 
tylko doi. 975.

Zwiększona przez zastosowanie siły  popędowej 
wydajność amerykańskiego robotnika jest główną 
przyczyną, dla której skala zarobków i poziom życia 
są  w Stanach Zjedn. wyższe niż gdziekolwiek indziej / 
n a  świecie i gdzie robią się olbrzymie kooperacyjne  
fortuny i pow stają  z każdym  rokiem coraz to nowi 
miljonerzy, jak nigdzie indziej w świecie.

*

W  Charlotteville zbudow any został reflektor, k tó­
rego siła światła wynosi przeszło m iljard  świec. W  
reflektorze tym zna jdu je  się pew ne miejsce, którego 
ciepłota  wynosi około pi^ć tysięcy stopni Celsjusza, 
czyli tyle, co na  powierzchni słońca. Nie jest to żar 
biały, tylko już raczej niebieski. P rąd  elektryczny o 
niesłychanej mocy k rąży  w szczelinie międży dwoma 
włóknami węglowemi. E lektrony (najdrobniejsze ma- 
te r ja ln e  cząsteczki elektryczności) bom bardują jedno
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j z tych włókien i w ytw arza ją  w niefn zagłębienie, jak 
gdyby krater, w którym  zna jdu je  się kula  z p a r  węglo­
wych. Ta właśnie kula jest tak gorącą, jak słońce. 
R eflek tor ten zbudow any został przez  Towarzystwo 

j S perry  Gyroscope jako sygnał dla samolotów. P ro ­
mienie światła pięciokroć jaśniejsze od wszystkich do­
tąd  sztucznie wytworzonych źródeł światła są w nocy 
widoczne w odległości 50 mil.

*

B ardzo  popularne  i znane pismo elektrotechnicz­
ne . .E lec trca l  W orld", w Stanach Zjednoczonych, 
d rukuje  ciekawą statystykę, dotyczącą spraw y używ a­
nia przez A m erykanki w gospodarstwie domowem 
przeróżnych apa ra tów  elektrycznych.

Cyfry przedstaw ia ją  się następująco: w r. 1928 
zn a jd u je  się w użyciu: 300 000 kuchen elektrycznych, 
200 000 piecyków do grzania potraw ; 10 miljonów że­
lazek do prasowania, 1 i pół miljona pieców do ogrze­
wania mieszkań, 2 miljony maszynek do kawy, 2 i pół 
miljona m aszynek do p ran ia  bielizny, 4 miljony od­
kurzaczy, 3 miljony wentylatorów, 70 000 maszyn do 
w ytw arzania  lodu, 85 000 apara tów  do ogrzewania 
wody w łazienkach itd itd. Wobec tych im ponujących 
cyfr i ułatwień, jakżeż nędznie wygląda gospodarka 
domowa u nas!

*

O statnio sp reparow a ł chemik francuski A. Samuel 
nowy gatunek żywicy sztucznej, k tóry  nad a je  się 
szczególnie dobrze do celów izolacyjnych w  elek tro­
technice. J e s t  to t. zw. thiolit, p roduk t formaliny, k re ­
zolu i chlorku siarki. v

Thiolit przedstaw ia  biały  proszek, dający  się dow. 
barwić, rozpuszczający  się w zwykłych rozpuszczalni­

k a c h  żywic, zatem takich, jak benzol, eter, alkohol itp. 
Jeś li  się go jednakże w tem peraturze  około 150° pod-



j Każdemu polecam aparat j l  
5 lampowy mego syitemu

Superselektywnv
  Odbiór -----
ezysty i głośny

Cena detal. 250 zł
m il D IC lIT n if PRZEDSIĘBIORSTWO 
•MU r  11.111 U li RADIOTECHNICZNE
Poznań-Łazarz, Odskok 2. Tel. 61-40

6012

Każda modna 
pracownia 

używa tylko

napędy

Zastępują w  zupełności kosztowną transm isję! 
Oszczędzają prąd! Oszczędzają czas!

Fabryka Maszyn Górniczych
T. z o. p. — Katowice — Załęże

ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ELEKTRYCZNE

K . G A E R T I G i 5 P . ™
Poznań _  Pocztowa 26

■6641

ELEKTROWNIE
K O M U N A L N S
PRZEMYSŁOWI

W IEJSKIE

Naprawa
maszyn elektrycznych. ~

Budowa rozruszników. reguldtorów.
7  aparatów elektrycznych tablic rozdzielczych.
Adr. telegrjnergid* Telefon 358412582

Nowy udoskonalony prostow nik
,STELLA"

dla radjoamatorów do ładowania w d o m u 
akumulatorów żarzeniowych i anodowych. 

Nadzwyczajny wynalazek. 
K o m p l e t  sł  85.—

Odsprzedawcom rabat. . Żądać prospektów.

Mieczysław Deblessen
U J  l l j j u i i i i i i a

Osada 16
Katowice Kraków lwów
Paw ła 7, Sławkowska 10, Ko łłąta ja  7,

Do nabycia we wszystkich składach elektrotechnicznych 
1 radjowych. — Proszę żądać tylko z marką .STELLA", które 

są specjalnie udoskonalone. 5621
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TELEFON 2521

Bergmana
Poznań
27 Grudnia 5

6768

Bergmann

Tow. Przem.-Handiowe „BIFERG“ Sp. z ogr. odo
W a rs z a w s k a  2 0 S O S N O W IE C Telefon 3-79

P O L E C A :

Chemiczne lutownice „H O X “
rozgrzewające się w  ciągu 30 sekund bez ognia 
przy pomocy brykietu niezBieżnie od w arunków  
atmosferycznych oraz

Nowoczesne patentowane

ś r o d k i ,  aparaty  I narzędzia
do lutow ania, spawania, 'cięcia i  obróbki w szel­
kich m etali. 9 ^ 7 5
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KIEŁPIŃSKI
■ ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE •

POZNAŃ -  GÓRNA WILDA 93 
Telefon 2054

B U D O W A  CENTRAL,
I nstalacją siły I światła

Specjalność:
Uzwojenie silników i dynamo- 
maszyn prądu stałego i zmien­
nego, dynamomaszyn i starte­
rów samochodowych wszelkich 
rodzajów, budowa kolektorów 
oraz naprawa aparatów elektr.
Warsztaty mechaniczne.---------

Własna stacja próbna prądu 
stałego I zmiennego. 6504

f€



da silniejszemu ciśnieniu, zmienia o tyle swoje p ier­
wotne własności, że staje się ciałem twardem, uieroz- 
puszczającem się w wymienionych powyżej rozpu­
szczalnikach, przytem  nie topi się nawet w silnym ża­
rze, nie pali się i nie naciąga wilgocią.

Pozatem odznacza się wysokim oporem elektrycz­
nym: dla przebicia warstwy grubości 1 mm. potrzeba 
użyć napięcia 30 000 wolt.

Dzięki temu nadaje  się thiolit szczególnie jako izo­
lator do urządzeń wysokiego napięcia.

* «

Budowa elektrowni w Ołyce (na W ołyniu) ma się 
ku końcowi, dzięki energji i sprężystości p. burm istrza 
i Zarządu O rdynacji Ołyckiej ks. Radziwiłła.

Elektrownia ta  na prąd stały  240 V posiada silnik 
dieselowski „Junkers'a" o mocy 75 KM., agregaty elek­
tryczne 23+16* i może produkować ogółem 48 kwg. 
Roboty rozpoczęte zostały na wiosnę br,; ogólny koszt

130 tysięcy zł., w tern około 60 proc. pokryte zostało 
z funduszy Zarządu Ordynacji, reszta kosztem Magi­
stratu . M agistrat narazie nie posiada uprawnień kon­
cesyjnych, wymaganych przepisem  Min. Rob. Publ.

*
M agistrat m. Beresteczka w pow. Horochowskim 

w najbliższym  czasie zamierza przystąpić do budowy 
zakładu elektrycznego, w celu wytwarzania i zawodo­
wego zbytu energji elektrycznej dla oświetlenia i za ­
silania prądem  obszaru, objętego obecnemi granicami 
m. Beresteczka, oraz obszarów, k tóre w przyszłości 
będą przyłączone do miasta.

Termin trw ania uprawnienia przewiduje się 
40-letni.

Zakład ma być wybudowany dla napędu cieplne­
go, silnikami Diesla, prąd trójfazow y zmienny o na­
pięciu w sieci napowietrznej czteroprzewodowej 
220X380 V.

R .

B At  ER JE
. KIE/ZOHKOWE

m i t  f.
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Rozwój radia
Odczyt radjowy w Katowicach. 

a co go hamuje? -
-  Sensacyjny wynalazek radjozegara. — Co wpływa na rozwój radia, 
Rad jo w hotelach. — Treść pierwszej depeszy radjowej.

Podczas otw arcia stałej wystawy radjowej fir­
my „Philips" w Katowicach wygłosił szef propagandy 
tej firmy interesujący odczyt, w którym  w barwnych 
słowach opisywał tajniki radja.

„Oto — mówię jak zwykle, a ustawione przede- 
m ną zbiorowe ucho tysięcy niewidocznych słuchaczy 
łowi każde moje słowo, aby rzucać je z anteny stacji 
nadawczej Polskiego R adja w przestworza i zanieść 
poprzez pola, lasy, rzeki, miasta, wsie, góry, doliny 
i granice do tych, którzy mnie pragną słyszeć. Tam, 
hen, istnieją gdzieś uważni słuchacze, których nie 
znam, a którzy łaskawie słuchają mnie, siedząc wy­
godnie u swoich kominków, przy stołach biesiadnych, 
w otoczeniu najbliższej rodziny, bez żenady, po domo­
wemu, w wygodnych pantoflach i... gwiżdżą na dzie­
lącą nas odległość! Jeżeli ich znudzę, przekręcą jed­
nym ruchem ręki kondenzatory swoich odbiorników, 
i... już mnie niema! dźwięki mego głosu ucichną, nad ­
płyną natom iast dźwięki orkiestry ze stacji warszaw­
skiej lub innej i radjosłuchacze rozpoczną sw oją zwy­
k łą  podróż na falach eteru wzdłuż i wszerz Europy! 
Kto lub co zdoła zapewnić nam ten komfort, który 
rad jo  wnosi ze sobą dolriaszych domów i to w stopniu 
jednakowym pod dachy pałaców i pod strzechy wie­
śniacze?

R adjo  każdemu daje ze siebie coś, co jest n a jb a r­
dziej potrzebne. Esteta i artysta znajduje pokarm du­
chowy w program ach radjo-koncertów, handlowiec 
otacza specjalną uwagą komunikaty giełdowe; nasze 
panie i gosposie m ają swoje kąciki i godzinki w radjo- 
wych programach, rolnicy nie opuszczają komunikatów 
rolniczych i meteorologicznych;, do skromnych miesz­
kań robotniczych rad jo  wnosi ze sobą rozrywkę i 
upragnione wytchnienie w przerwach mozolnej pracy...

Czy podobna zresztą wszystko wymienić? Któż 
podejmie się wyliczyć wszystkie wypadki, w których 
człowiekowi służy radjo jako wierny przyjaciel, dorad­
ca, pocieszyciel, nauczyciel, informator itd. itd. w jed­
nej, rzeeby można, osobie.

Lecz, jeśli jest trudnem  takie wyliczenie zasług 
już położonych przez radjo ludzkiej kulturze, tj. wręcz
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niemożliwem przewidzieć, w jakim stopniu i jaki 
wpływ wywrze radjo-kom unikacja na  rozwój stosun­
ków międzynarodowych, politycznych, socjalnych i 
osobistych i na ukształtowanie się światopoglądów 
przyszłych pokoleń, jeśli tempo inwencji ludzkiej w 
tej dziedzinie nie zmaleje".



Ze Smoleńska donoszą, że rzemieślnik Złotników 
z Rosławla dokonał sensacyjnego wynalazku. Skon­
struował on mianowicie zegar centralny, który przy 
pomocy fal radjowych wprawia w ruch mechanizm 
dowolnej'ilości zegarków, nastrojonych na odpowied- 
nią falę. Na podstawie przeprowadzonych badań ’ 
stwierdzono, że wszystkie zegary i zegarki, niezależnie 
od tego, gdzie są umieszczone (nawet w kieszeni od 
kamizelki), w skazują właściwy czas.

Komitet dla wynalazków wydał-Złotnikowowi par
tent na jego oryginalny wynalazek,

*

Kto z radjoam atorów  nie zna słynnego dziś na ca­
ły świat propagatora rad ja  Hansa Bredowa, Człowiek 
ten z niesłabnącym zapałem  popierał dążenia radjo- 
fonji niemieckiej i  dał początek dokształcania przez 
rad jo t. zw. Szkołą Bredowa.

Z wywodów jego  wynika, że silny rozwój rad ja  
w Niemczech zawdzięczać należy zamożności obywa­
teli, postępowi technicznemu i akcji kupieckiej. Na 
ostatniem miejscu stawia spraw ę dobrych programów. 
Radca Bredow jest zdania, że najlepszy program nic 
nie pomoże, jeśli odbiornik jest wadliwy, jeśli am ator 
nie posiada dobrych informacyj jak z nim postępować, 
jak go używać. Technika zrobiła duży postęp na­
przód: Mamy aparaty  o dużej sile, małem zużyciu 
prądu, o antenach wewnętrznych, lecz z tern wszyst- 
kiem trzeba się umieć obchodzić — iNnieć na to, by je 
nabyć. W prawdzie i ceny sprzętu radjowego spadły 
dzięki masowej produkcji, lecz największą zasługą 
jest um iejętne wprowadzenie rad ja  do mieszkania no­
wicjusza. Ta zasługa przypada w całości kupcowi nie­
mieckiemu, który nie żałował trudów, by am atora za­
dowolić, pouczyć i opiekować się nim tak  długo — aż
nauczy się ze stacją odbiorczą obchodzić

*

Pism a amerykańskie i angielskie przepełnione są 
wiadomościami o zastosowaniu rad ja  w wielkich hote­
lach amerykańskich.

Ostatnio Towarzystwo eksploatujące największe 
hotele Nowej Ziemi, przeznaczyło sumę miljona dola­
rów na urządzenie instalacji radjowej w gmachach 
hotelowych. W  ten sposób około osiem tysięcy poko­
jów największych hoteli będzie zaopatrzonych w insta­
lacje i odbiorniki radjowe.

Instalacja taka znalazła zastosow anu w jednym 
z największych hoteli bostońskich już w r. 1927 i dała 
bardzo dobre wyniki. Każdy hotel posiada specjalną 
centralę otaz odbiorniki, rozmieszczone we wszystkich 
pokojach, które pozw alają na odbieranie audycji z ze­
wnątrz gmachu, oraz wysłuchiwanie koncertów i mów, 
wygłaszanych w salach bankietowych i koncertowych, 
znajdujących się w obrębie terytorjum  hotelowego.

Oprócz odbiorników pokojowych, w hotelach, po­
czekalniach i większych salach ustawiono głośniki. 
Tak się przedstaw ia spraw a w Ameryce, a nawet obec­
nie już i w Anglji, oraz Niemczech.

*

Trzydzieści lat temu radjotelegraf ja stała się urzę­
dowym środkien^ komunikacji, gdy Lord Keloin zap ła ­
cił Marconiemu jeden szyling za wysłanie pierwszej 
płatnej depeszy.

Depesza/była wysłaną z Needles na wyspie Wight, 
gdzid Keloin.zwiedzał pracownię M arconiego i w za ­
chwycie nad cudownym wynalazkiem zmusił go do 
przyjęcia kilku depesz do znajom ych lorda w Londy­
nie, płacąc za każdą po jednym szylingu.

Jedna z tych depesz brzm iała:
,,To jest wysłane po opłaceniu handlowem do 

Alum Bay, do nadania przez eter. Jeden szyling do 
Bournemouth, a stam tąd pocztowym telegrafem, 15 
pensów, do Cambridge",

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOO0OO0©
5685 Warsztat

Roman Gonczerzewicz
B Y D G O S Z C Z ,  Piat M m i i i  1. Telefon di. 11-21

MĄ  a k u m u l a t o r o w e  s p t e n  „lUDOB7
S p ó ł k a  A k c y j n a

Centrala w Warszawie, ulica Złota 35. Telefon 17-45.
FABRYKA W UTRACIE STACJA KOL. PRUSZKÓW.

Warsztaty reparacyjne 1 stacja do ładowania, ul. Złota 35, teł. 404-94 
Oddziały: w  Poznaniu, ul. Mostowa Nr. 4-a, telefon 11-67. 

w Bydgoszczy, ul. Błonia nr. 7, telefon 13-77.
we Lwowie, ul. Nabielaka Nr. 21. 4622

Akumulatory stacyjne i przenośne oryginalnego systemu „TlIDOR“ . Katodowe 
I anodowe baterje akumulatorowe do radja. Akumulatory do starterów samo- 
chodowych .  La mpy  p r s e n o ś n e  a k u m u l a t o r o w e  1 l a m p y  g o r n l e i e .

Wyłączna reprezentacja Ferro - Niklowych Akumulatorów
Edison Storage Betty Co. Orange N. J. Stany Zjednoczone,
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KRONIKA RADJOWA
Radjo jako czynnik kształeąco-w ychow aw czy. — 
Szybki rozwój rodzimej produkcji radjosprzętu. —  
Ulepszona radiotechnika. — Technika radjowa 

w teatrze.
Postęp w budowie sprzętu radjowego kroczy w ostatnim 

czasie milowemi krokami. Jak  dalece rozwój radjotech 
niki ogarnął wszystkie pra,wie państwa na świecie, świadczy 
fakt, że w ciągu ostatnich kilku la t powstały w Ameryce 

. A nglji i Niemczech olbrzymie fabryki radja. Je s t to naj­
lepszym dowodem że radjofonja, sta ła  się składową częścią 
kultu ry  i cywilizacji narodów.

Stopień zradjofonizowania danego kraju można uważać 
wprost za miernik kultury i dobrobytu danego narodu. 
Niech mówią cyfry!

Każdy tysiąc mieszkańców Stanów Zjednoczonych po­
siada Gd radjoaparaty, w małej Danji przypada na każdy 
tysiąc mieszkańców 58 radjo-arńatorów, w Szwecji 55, 

f a w Polsce -— w Polsce zaledwie 6. Wyraźnie: 6 osób za­
ledwie na tysiąc ma własny radjo-aparat. Licząc przecię­
tnie, iż każda rodzina składa się z 4 osób, dojdziemy do 
smutnego wniosku, iż tylko 24 osoby na każdy tysiąc 
mieszkańców korzysta z cywilizacyjnych dobrodziejstw ra- 
djofonji. Na 30.000.000 ludności tylko więc 720.000 ma radjo 
do swych usług. Tak. Je s t to, niestety bardzo smutna star 
tystyka.

Wydaje się to bardzo dziwnem, albowiem radjo, poza 
m iłą rozrywką której dostarcza radjosluchaczom jest równo­
cześnie znakomitym środkiem kształcąco - wychowawczym, 
zwłaszcza jeśli udostępnia radjoabonentom słuchanie w ar­
tościowych wykładów i odczytów wygłaszanych przeiz wy­
bitne siły i najlepszych znawców danego przedmiotu.

Dużą rolę odgrywa tu taj współpraca z radjem przed­
stawicieli ciała profesorskiego wyższych uczelni polskich.

Uniwersytetem, k tóry  najwięcej bodaj-że daje radju 
ze wszystkich uczelni polskich, jest Uniwersytet Poznański, 
zwłaszcza, że kierownikiem odczytowym stacji poznańskiej 
jest członek poznańskiego ciała profesorskiego — prof. dr. 
Błachowski. Od pierwszych dni działalności radjostacjt 
poznańskiej profesorowie miejscowego uniwersytetu nie 
szczędzili trudów i chętnie stawali przed mikrofonem, 
jako prelegenci. Najlepiej o tern świadczy statystyka ,k tóra  
wykazuje iż przed mikrofonem radjostacji poznańskiej prze­
mawiało 35 profesorów i docentów oraz 12 uniwersyteckich 
sił pomocniczych, wygłaszając łącznie 200 odczytów z naj­
przeróżniejszych dziedzin.

Jeżeli się zaznaczy, iż aula uniwersytecka oraz nie­
które sale wykładowe są  stale połączone ze studjem radjo­
stacji, dzięki czemu odbywać się mogą transmisje różnego 
rodzaju akademi.j i uroczystości, to 'wówczas dopiero uwy­
pukli się. olbrzymia waga jaką dla radja posiada wspólpra- 
ca w yższych uczelni.

Poza czynnikiefn wychowawczym radjo stanowi nieo­
cenioną wartość kulturalną, słyszymy bowiem najsłynniej­
sze koncerty największych filharmonij Europy, mowy naj­
wybitniejszych uczonych, działaczy, polityków, uroczyste 
nabożeństwa (w Poznaniu) itp . Również dla dzieci odby­
w ają się specjalne godziny muzyki i bajek i należy nad­
mienić, że pod tym względem, stacje polskie zajmują w 
Europie zaszczytne miejsce.

Te kilka słów  wystarczyć powinno dla skupienia wszyst­
kich instytucyj radjowych i radjoamatorów celem ziszeze- 
ńia się hasła ,.Radjo dla wszystkich i  wszystko dla R adja“, 
aby liczbę, zradjofonizowanych obywateli w krótkim  czasie 
powiększyć, gdyż tylko w ten sposób liczba ta  rozrośnie się 
dziesięciokrotnie i dorówna.'«ta-nowi- rzćbży zagranicą. Tyl­

16 ' :

ko w ten sposób zbliżyć będziemy mogli ten dzień w k tó ­
rym radjofonizacja Polski osiągnie poziom WszysUfloh 
państw europejskioh.

*

Omawiając sprawę radjofonizacji kraju ,nadmienić rów­
nież należy o wytwórczości rodzimej w tej dziedzinie. Z za­
dowoleniem stwierdzić należy, że podczas, gdy dotychczas 
korzystaliśmy z wyrobów radjowych z zagranicy, to ostatnio 
wytwórczość radjosprzętu w kraju  niepomiernie wzrosła. 
Fabrykacja aparatów radiotechnicznych i części do nich 
oraz stacyj nadawczo-odbiorczych wojskowych i lotniczych, 
stacyj radiofonicznych każdej mocy zarówno dla radjotele- 
Igrafji jak i do telefonji i radjofonji, odbiorników radio­
fonicznych, głośników, kondensatorów ,lamp katodowych 
nadawczych, odbiorczych .wszystkich większych i drobniej­
szych części zamiennych i osobnych, zapoczątkowana w r. 
1920, rozwija się pomyślnie, choć wobec konkurencji zagra­
nicznej musi przezwyciężać wielkie trudności. Wartość pro­
dukcji krajowej tego działu w zestawieniu z wartością im ­
portu była następująca (w zł.).

Produkcja Import
‘ 1925 900.000 2.714.900

1926 3.000.000 6.613.000
1927 5.500.000 8.791.000
1928 (7 mies.) (brak danych) 5.149.000

Obok byłego Polskiego T-wa Radjotechnicznego, prze­
jętego w 1928 r. przez angielską f-mę Marconi, wyróżnia 
się swym rozwojem Łódzka Fabryka Radjotechniozna w 
Łodzi, k tó ra  wypuściła na rynek szereg typów aparatów 
radjowych pod m arką Ł.F.R ., nieusłępujących niczem na­
wet najlepszym wyrobom zagranicy i w krótkim  czasie 
zdobyły uznanie publiczności polskiej. Obok aparatów 
Ł.F.R. fabrykuje również głośniki nowoczesnej konstru­
kcji oraz części radjowe. Znaczenie polskiego przemysłu 
radjowego nabiera coraz większego znaczenia, jeżeli zwa­
żymy, że posiadamy nawet eksport polskich słuchawek „Pol- 
m et" oraz głośników i aparatów zwłaszcza Ł.F.R. do róż­
nych krajów europ., konkurując tam z wyrobami niemie- 
ekiemi i angielskiemi.

Do większych wytwórni zaliczyć również należy: Na- 
tawis, Polskie Zakłady Radiotechniczne, Polmet, Fylaryt.

Poza lemi istnieje jeszcze cały szereg średnich i małych 
warsztatów.

*

W  prasie amerykańskiej czytamy, iż jednemu z radio­
techników udało się skonstruować aparat, zapomocą k tó ­
rego odbywać można narady w licznem gronie bez potrzeby 
zbierania się uczestników w jednem miejscu. Każda ze stron 
może pozostać u siebie i prowadzić rozmowy z innemi oso­
bami do konferencji należącemi. Wystarczy do radja przy­
czepić odpowiedni głośnik; oczywiście, że rozmowv pro­
wadzić może zawsze jedna tylko osoba, a nie jednocześnie 
kilka razem.

O ileby system okazał się dobrym, oszczędzonoby mnó­
stwo czasu i  pieniędzy. Byłoby wskazane, by najszybciej 
eksperyment ten zastosować w Warszawie, gdzie tyle od­
bywa się codziennie narad, kosztem bardzo drogiego czasu, 

.nie przez wszystkich docenianego. Przypuszczalnie ruchli­
we Polskie Tow. Radjowe zechce wziąć inicjatywę w tej
równie ciekawej, jak ważnej sprawie.

*

Wiedeński „B urg teatr" przeprowadził niesłychanie cie­
kawy eksperyment podczas- przedstawienia „Fausta".

Głos Pana, Ducha ziemi, i chórów wzmocnił reżyser 
zapomocą głośnika radjowego. Próba udała się doskonale 
choć problem modulacji głosów, przekazanych przez głoś­
nik. należy uważać jeszcze za nierozwiązany.

Mimo to okazało się, że poszczególne efekty głosowe 
można tą drogą spotęgować i w ten sposób osiągnąć 
dynamiczne stopniowanie napięcia dramatycznego.



ST. GRABIANOWSKI
BIURO INŻYNIERSKIE

^  I D O M  T E C H N I C Z N O  -  H A N D L O W Y

Poznań Katowice Bydgoszcz
Plat Wolaoiti H a  i l . Howackleoo 24 a l Dworcowa SS
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Poleca do doitawy n  swoleh składów w P osau ta  
*1 Bydgo»iciy oraz i  reprezentowanych butt

Blachy, pręty,  ru ry ,  druty, miedziane,
mosiężne, aluminiowe, ołowiane, cynkówe i inne

Metale: Cynę Banca, cynę do lutowania, metale 
-  białe łożyskowe, antymon, miedź, ołów, cynk, 

aluminium hutniczy i przetapiany.

Rury: kotłowe, ciągnione, spawane, gazowe, 
czarne i ocynkowane, łączniki lano-kute.

Żelazo: sztabowe, formowe, blachy żelazne.

Pędnie: wałki transmisyjne, łożyska samosmary, 
wieszaki, sprzęgła, koła pasowe.

Pasy:  skórzane i z sierści wielbłądziej, troki, 
wosk do pasów, łączniki.
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Biuro Techniczno-Handlowe

A. GLASER
Poznań, ulica 27 Grudnia 16, dom tylny.

Telefony: 41-16 I 50-16
Adres telegraficzny: „Technohandel“

ie n e ra ln e  P rz e d s ta w ic ie ls tw a  I s k ła d n ic e  fa b ry c z n e : 
„ B e rso n "  P o lsk a  F ab ry k a  W yrobów  G um ow ych S. z o. p. 

w  K rakow ie,
W ło c ła w sk a  F ab ry k a  D ru tu  dawn. C. K l a u k e  Sp . A kc. 

w  W ło c ła w k u
0 . E. Dom nink M ech an iczn y  Z ak ła d  T e c h n ic z n y c h  T kan in  

w  W łoc ław ku
Posiada na składzie: * 5596

A r m a t o r a
( 7 M n wodowskazowerur- 
UŁll 10 kowe o rg . „Klin­

gera" i wazowe do oliwia­
rek kroplowych.

S m a r o w n i c e
oraz

D skórzane, z sierści
r  d a I  wielbłądziej, kono­

pne i bawełniane.
Dł u t u  uszczelniające org.
r l j i j  „Klingerit",Laserit, 

azbestowe i gumowe.
t f r i n l i u r n  k°n°Pne> ka-
u ł L I c IIW U wełniane, az­

bestowe, talkowe i gu­
mowe.

Uf 0 7 0 gumowe tłoczące,
W ę L K spiralowe, do pary, 

parciane 1 parciane we­
wnątrz gumowe wszel­
kich wymiarów.

Cyna a n g ie l s k a  i do  lu to w a n ia .  M e ta l  biały ło ży sk o w y
Lam py I kolby b en z y n o w a  do lu to w an ia  •  S zcz o tk i s ta lo w a  

F ilc e  te c h n ic z n a  -  F ib ra  w p ły ta c h  I la sk a c h
oraz wszelkie Inne ARTYKUŁY TECHNICZNE potrzebne 

dla przemysłu i -rolnictwa.
n  r»  c t i l  \A /P  ‘ do biur technicznych, kolei, cukrowni 
L / U O l f l  w a .  gorzelni; browarów i fabryk.

K u r k i  kontrolne.

W e ł n a  o r . r l t i e t k l
do czyszczenia maszyn,
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VAGN LONHOLT
O D D Z IA Ł  TECHNICZNY

WARSZAWA
u l .  w iE R z e o w n  g .

ADRES TELEGR.: 
„ D A N P O L "

TELEFONY: 
80-00, 172-25, 252-03

B

p o l e c a

wyroby DUŃSKICH zakładów 
przemysłowych:

C HŁO DN IE i FA B RY K I L O D U  
SZTUCZNEGO,  amonjakalne, na 
bezwodnik węglowy, oraz na kwas  
siarkawy 

SILKEBORG - mleczarnie parowe 
G. E. MATHLASEN - pralnie mecha­

niczne, urządzenia do oczyszczania 
wody, urządzenia sanitarne 

TITAN - wirówki do mleka, 6460 
wirówki do olejów i smarów.

HI

f i j

y j

m

m

m

m

j f i

m

iii
NI
jjj
I
iii

l i l = l i l = l l l = l l l = l t l = l t l = l l l = | | | = | | | = | | I S

mml
Siekiery, toporki, 

młotki, babki, 
tomy, tyranki

1 Inne wyroby masowej produkcji kużnlctwa poleea 
FABRYKA MASZYN I MŁOYOWNIA
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FABRYKA OGRZEWAĆ CENTRALNYCH I APARATÓW

Inż. I. H. B. Teepe
Łódź, ul. Kopernika 40.
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Rury żebrow e
z k u teg o  że laz a  o d ługośc iach  d o  6 -c lu  m e t ró w
Rejestry z rur żebrowych. Nagrzewnice powietrzne 

rp Proszę zążądać specjalny katalog. 6284
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DZIAŁ AUTOMOBILOWY
Ochrona pneumatyków i jej znaczenie

Pneumatyki stanowią w każdej gospodarce samochodo­
wej jedną z najważniejszych pozycyj samochodowych. Od 
wysokości tych pozycyj zależy niejednokrotnie rentowność 
danej gospodarki.

Zagadnienie należytego ogumienia samochodów i zdo­
bycie nowej pozycji oszczędności przez otoczenie większą 
niż dotychczas opieką pneumatyków jest sprawą nader 
ważną nie tylko z punktu, widzenia interesów poszczegól­
nych gospodarstw samochodowych, lecz również nie beż 
wpływu na nasz państwowy bilans handlowy.

Nie trudno spostrzec, że w ostatnich dziesięciu latach 
samochód w Polsce nie mial naogół należytej opieki, p. 
już najmniej uwagi poświęcano ogumieniu, jako częśai 
składowej. Na oponę dopiero wtenczas Zwracano uwagę, 
gdy pękła, lub została zupełnie zniszczona. Nigdy jednak 
nie starano się wniknąć głębiej w przyczyny szybkiego (zu­
życia opOny i uszkodzeń. Przypisywano natomiast winę 
błędom fabrycznym, złym drogom i t. p. Zapominano po 
prostu, lub nie wiedziano o tem, że opona wymaga, tak sa ­
mo,, jak każda inna część samochodu, odpowiedniej opieki.

'Nic więc dziwnego, że koiisumcja pneumatyków była 
u ńas zbyt wielką, że za wielkie sumy płaciliśmy zagraniay 
corocznie Za opony, obciążając niepotrzebnie nasz bilans 
handlowy, a ponadto  własną kieszeń.

Należy się uznanie jednej z czołowych fabryk ame­
rykańskich, „Firestone Rubber Co“, k tóra  może wbrew 
własnym interesom mówi nam, że zawiele wydajemy ro­
cznie na opony, i poucza nas w specjalnych broszurach *) 
(wydanych w polskim języku) jak należy opiekować się 
oponą, by osiągnąć maksumum oszczędności.

*) Broszury te i tabele otrzym ać m oże każdy zainteresow any bez­
płatnie w  firmie „Żawbor", Sp. z  o  o.. W arszaw a, ulica Czackiego 3-5.

i Śmiało rzec można, że „samochód jeździ nie na|
oponach lecz na powietrzu", a  opona i dętka razem wzię­
te stanowią tylko pancerz dla tego powietrza.

Recz oczywista, że w pierwszym rzędzie należy
zwracać uwagę na powietrze, t .  j. na odpowiednie ciśnie­
nie w oponie i stosować je zależnie od szerokości opony 
i obciążenia.

Obciążenie opon posiada duże znaczenie dla długo­
trwałości opon.

Dla utrzymania obciążenia opony należy ustalić wa 
gę osobno tylnej i przedniej części samochodu. Dla samo­
chodów osobowych można przyjąć że

1) obciążenie opony na tylnej osi wynosi 1/3 wagi sa ­
mochodu w kg. -f- ilość osób X  75 kg.

2) obciążenie opony na przedniej osi wynosi 1/4 wagi 
samochodu w kg. -j- ilość osób X  75 kg.

Niektóre fabryki wprowadzają do Polski samochody 
z ogumieniem odpowiedniem może na drogi zachodniej 
Europy, lecz niedostatecznie silnem na drogi gorsze, jakich 
dużo mamy w kraju . Należy zatem przy zaopa­
trywaniu samochodu w nowe opony zwracać uwa­
gę na obciążenie'i stan dróg oraz stosować opony o nieco 
większych, silniejszych wymiarach np. zamiast wymiaru 
765X105 używać wymiar 820X120, lub zamiast 29X4,75 
wymiar 30 X  5.00.

Przy niewielkim stosunkowo wysiłku skierowanym ku 
należytej opiece nad pneumatykami można 3 - krotnie po­
większyć długotrwałość opon, zdobywając poważną pozy­
cję oszczędnościową zarówno dla własnej gospodarki sa ­
mochodowej, jak  i dla państwowego bilansu handlowego.

S. G.

Jak obchodzić się z samochodami w porze zimowej?
W obec nadejścia pory zimowej, w łaściciele sam o­

chodów winni zachować pewne ostrożności, które za­
oszczędzą im strat i  kłopotów,

Oddawanie samochodów na skład na okres zim o­
wy jest coraz rzadziej praktykowane. Lec2 , jeśli w y­
padek taki zachodzi, to należy zabezpieczyć samochód 
od działania zbyt silnych mrozów. Chłodnica musi być 
dokładnie opróżniona z wody, a wszystkie rurki do­
kładnie oczyszczone.

A żeby uchronić wodę w chłodnicy od zamarzania, 
należy dodawać do niej spirytus denaturowany według 
poniżej podanej tabelki:

Przy 12° Celsjusza:
do Wozów marki Buick, serji 121 i 129 7 Itr.
do wozów marki Buick, serji 116 5,2 Itr,
do wozów marki Cadillac 8 Itr.
do wozów marki La Salle 7 Itr.
do wozów marki Oakland 4 Itr.
do wozów marki Oldsmobile 4 Itr.
do wozów marki Pontiac 3 Itr.
do wozów marki Chevrolet 3 Itr.

Dawki spirytusu zależne są od temperatury. P o ­
niższa tabelka wykazuje stosunek procentowy wody 
i spirytusu:
«/„ sp iry tu s u  S to su n ek  Z am arza  p rzy  C ię żar g a tunkow y

90s a lkoho lu  w ody 0° C. p rży  15° C

20 1 4 —  1 0,978
25 1 3 —  9,5 0,973
33% 1 2 — 13,5 0,965
50 1 1 — 28 0,943
W skazanem jest sporządzenie odpowiedniego 

przykrycia na chłodnicę.
W ażną jest również rzeczą używanie oliw y o  od­

powiednim ciężarze gatunkowym. Zbyt gęsta oliwa 
przy niskiej temperaturze tężeje i n ie dochodzi do 
wszystkich części silnika, skrzynki przekładniowej i 
dyferencjału, co w rezultacie powoduje przedwczesne 
zużywanie się części i uszkodzenia.

Chociaż oliwę w skrzynce przekładniowej i dyfe- 
rencjale można rozrzedzić oliwą z cylindrów, to jed­
nak lepiej jest udać się na stację obsługi celem zastą­
pienia oliwy starej odpowiednią oliwą na sezon z i­
mowy.

t j



Akumulator również należy zabezpieczyć od za­
marznięcia. W tym celu ciężar gatunkowy rozczynu 
należy utrzymywać pomiędzy 1 250 a 1 275. Woda 
winna być dobrze przedystylowana, a ilość jej winna 
być dostateczna, by całkowicie pokrywała płytki. 
Wszystkie kontakty winny być dokładnie oczyszczone 
i odpowiednio zaciśnięte.

Zasób energji w prądnicy winien być większy w 
porze zimowej, albowiem ze względu na krótsze dni 
zużycie światła jest większe niż w porze letniej. Ko­
lektor, szczotki i łożyska winny być regularnie czy­
szczone. Karburator winien być dokładnie nastawio­
ny, a pływak utrzymywany w czystości.

Trzydniowy zjazd „Eliborczyków" w Warszawie
Dnia 7, 8 i 9 grudnia r. 1928 odbył się zjazd 

przedstawicieli firmy „Elibor", Ł. J. Borkowski, Sp. 
Akc., przy udziale przedstawicieli firmy General Mo­
tors w Polsce.

Przedstawiciele ,,Elibora“, Zarząd, oraz członko­
wie Działu Samochodowego wspomnianej firmy o 
godz. 10 rano w piątek, 7. 12., przybyli na ul. Wolską, 
celem zwiedzenia pierwszej w Polsce montażowej fa­
bryki samochodów General Motors, zorganizowanej 
na modę amerykańską. Przybyłych gości powitał ser­
decznie dyrektor naczelny General Motors w Polsce 
p. W. L. Pawłowski, poczem goście w towarzystwie 
przewodników zwiedzili biura General Motors, oraz 
wszystkie działy montażu Chevroletow osobowych i 
ciężarowych.

Następnie członkowie zjazdu, oraz przedstawi­
ciele General Motors udali się na Pragę celem zwie­
dzenia nowej stacji obsługi „Elibora".

O godz. 1.30 w lokalu firmy „Elibor" przy ul. 
Mazowieckiej rozpoczęły się obrady przy współ­
udziale zaproszonych przedstawicieli General Motors, 
które zagaił prezes firmy „Elibor", p. A. Mieszcza-

nowski. Mówca podkreślił doniosłe znaczenie działu 
samochodowego, określając go jako podstawową ope­
rację firmy i wyrażając jednocześnie nadzieję, źe Ge­
neral Motors w Polsce nie poskąpi swych rad i wska­
zówek przedstawicielom „Eliboru" i pomoże im pogłę­
bić wiadomości w dziedzinie samochodowej.

Pan W. L. Pawłowski, dyrektor naczelny General 
Motors w Polsce, wygłosił dłuższe przemówienie na te ­
mat organizacji, oraz jej wartości i wpływu na powo­
dzenie przedsiębiorstwa. Pan O. K. Winding, kierownik 
Wydziału Sprzedaży firmy General Motors w Polsce, 
mówił o planowaniu sprzedaży, o celach i programie, 
oraz o horoskopach na rok 1929. Pan J. J. Akston, 
kierownik Działu Reklamy i Intensyfikacji Sprzedaży, 
mówił o wartości reklamy, o zasadach reklamy samo­
chodowej, propagandzie prasowej i o reklamie dro­
gowej. W drugiej części swego przemówienia zanali­
zował poszczególne sposoby reklamy i intensyfikacji 
sprzedaży.

Oprócz wyżej wymienionych, wygłosili referaty 
pp. C. Jaworski, przedstawiciel podróżujący Wydziału 
Sprzedaży. J, K. Bobrowski, p. o. kierownika Działu

Szlifowanie cylindrów
od motorów sam ochodowych, sam olotow ych t traktorowych od 30 do 
200 m/m średnicy z l/ino m/m dokładnością na najnowocześniejszej, 
now ej specjalnej m aszynie do szlifowania cylindrów szwajcarskiego

fabrykatu.

Szlifowanie watów korbowych
na najnowocześniejszej nowej specjalnej m aszynie do szlifowania wałów  
korbowych szwajcarskiego fabrykatu z  i/ioo m/m dokładnością wszelkich  
rozmiarów od motorów sam ochodowych, sam olotowych 1 traktorowych.

W Y K O N U J E  S I Ę :

Tłoki żeliw ne w  wszelkich
Tłoki aluminiowe rozmlarach
Pierścienie tłokow e do 150 m/m średnicy

Sworznie tłokow e , _ ,“ 48
stal chromnlklowa, cem entowane i szlifow ane z  1 / 1 0 0  m/ m dokłada. 

Zawory z  wysoko wartościowej stall chromnlklowej.
D O S T A R C Z A  

SZYBKO — PRECYZYJNIE — TANIO.

Największa specjalna przedsiębiorstwo tego rodzaju w Polsce

do 150 m m średnley

R. GUNSCH MOTORY
POZNAN,  ULICA MYLNA nr. 38 *

B . i y ł a t n .  k o s a t . r y . y  n.'.[ftyelen 1.-
Telefon nr. 3928
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Obsługi. Z. Sędzimir, urzędnik W ydziału Intensyfika­
cji Obsługi. R. Dugłas, przedstawiciel W ydziału Sprze­
daży. M. Pisarek, zastępca kierownika General Motors 
Acceptance Corporation (organizacja finansująca 
sprzedaż samochodów General Motors na raty).

Posiedzenie zostało zamknięte przez inż. K. W ej- 
cherta, wiceprezesa firmy „Elibor", który, reasumując 
wygłoszone przemówienia, stwierdził wspólność ce ­
lów i.zgodność współpracy pomiędzy firmą „Elibor" 
a General Motors w Polsce.

Pan M. Mirski, dyrektor ,,Eliboru“ przemówił 
nad program. Uwypuklił on zasługi p. O. K. Windinga, 
położone dla sprawy zainstalowania się General Mo­
tors w Polsce. W dowód uznania dla pracy, jaką p. 
W inding p ołożył w Polsce, p, Mirski w ręczył p. Win- 
dingowi w  imieniu „Elłboru" artystyczny, stary sztych, 
wyobrażający oblężenie Kopenhagi w r. 1658. W zru­

szony p. Winding dziękował w  serdecznych słowach  
za ta k  m iły upominek.

O godz. 8-ej wiecz. w sali Resursy Obywatelskiej 
firma „Elibor" podejmowała swych gości kolacją, pod­
czas której wygłoszono ca ły  szereg przemówień oko­
licznościowych, w których odzwierciedlało się wza­
jemne zrozumienie, wzajemne zaufanie i wzajemna 
szczera sympatja. Po kolacji nastąpiła demonstracja 
filmów General Motors, a mianowicie: Zwycięstwo
człowieka nad czasem. 'Teren doświadczalny General 
Motors. Naokoło świata z General Motors i General 
Motors w Polsce (uroczyste otwarcie i poświęcenie fa­
bryki, proces montowania Chevroletow, wizyta Haliny 
Konopackiej i przyjazd J, Jelińskiego).

W  sobotę i w  niedzielę odbyły się obrady zamknię­
te, poświęcone wewnętrznej organizacji przedstawi­
cieli firmy „Elibor".

Samochody „Minerwa“ i „Dodge“ w Polsce
Przedstaw icielstw a, samochodów zagranicznych’ w P ol­

sce m aja sp e c ja ln e  zwyczaje propagow ania i zachę­
cania, k lientów  do kupna. A  więc zażwyczaj rozpoczyna 
się p e rtrak tac ja  od najdokładniejszego opisu posiadanej 
maszyny, ze szczegółowem wyliczeniem w szystkich ham ul­
ców, przekładni, system ów zapalania itp ., tak , że w re­
szcie n iezbyt o rjentujący się ro flek tan t, (co przecież nie 
jest grzechem ), trac i zupełnie świadomość rzeczyw is ty  
w artości ma,szyny, a  gm atw a się w śród dziesiątków  n iezna­
nych m u i nic nie mówiących „ try b ó w ". Ten w łaśnie mo­
m ent , zdolny" sprzedawca, w yzyskuje dla w tajem niczenia 
„zdobytego" reflektanta,, *— w  najskry tsze ta jn ik i firm y, 
;t .  j. w  cenę i w arunki. Zazwyczaj jednak inform acja t a  
sta je się przysłowiowym „gw oździem  do trum ny". K lien t 
uprzejm ie, zażenowany, przeprasza sprzedawcę... bo tow ar 
jest dla niego .Za, drogi.

Pecz czyby nie lepiej było, zam iast nio nie mówiących1"  
części samochodu, k tórych  nazwy stanow ią tylko balast 
oferty  ,aby firma, p rzedstaw iała nabywcy w prost korzyści 
jakie osiągnie z kupna, reprezentow anej przez n ią  m arki, 
sam ochodowej.

Z am iast więc wyliczać w szystkie części i polegać na 
domyślności czytelnika, stokroć lepiej je s t podać m u  szcze­
gólne korzyści w prost. A  więc nie „cztery ham ulce" lecz 
w  najw iększej szybkości ham ulce nasze g w aran tu ją  bez­
pieczeństwo. zatrzym ując wóz praw ie na miej; cu bez wstrzą­
só w "; nic „resory z przodu długie, mocne, półeliptyczne, 
z ty łu  długie dźwigniowe t. zw. C au tiliver £ am ortyzatory 
na przednich resorach", ale w prost „nasz system  resorow a­
n ia chroni ka,roserję od nagłych w strząsów , czyniąc jazdę 
w ygodną i  nie m ęczącą" i t d .

Z całą przyjem nością notujem y więc firm ę, która, w tych 
p rak tykach  uczyniła wyłom. Tow arzystwo dla H andlu  i 
P rzem ysłu Somóchodowego „V arsovie-A utom obile", reprezen 
tujące pierw szorzędne m ark i zagraniczne jak „M i b e r  w 4“ 
i ,. D o d g e "  przesłało  nam rzeczywiście po europejsku op ra­
cowaną ofertę, w  k tó re j poza, stroną  techniczną znalazło 
się miejsce dla strony  opisowej proponowanego sam o­
chodu Tak zredagow ana oferta, może jeszcze nieco p rze­
ładowana nom enklaturą części, pozw ala jednak z łatw ością 
zorjentowae się w  praktycznej w artości ofiarowywanych' 
wozów. W  ofercie wprowadzony je s t należycie czynnik ' zau ­
fania,, na k tó re  samochody „M inerw a" całkowicie zasłu­
gują, dzięki w ielkości fabryki, która, od 30 la t  sta le  p ra ­
cuje nad  ulepszeniem w yrabianych1 wozów, i  przoduje w tern: 
całemu św iatu.

- “Na podkreślenie zasługują, dwa modele, jeden 12—40- 
km.  samochód, iak,; mówią, „z dobrego dom u " ,-o  uśtalohej
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reputacji, k tórego konstrukcja  obliczona je s t na d ługą  
am ortyzację. „C pnduite in te rieu re" 4-osobowa, elegancka, 
„com fortable" kosztu je 2.700 dola,rów Torpedo 2.500 doi., 
loco W arszawa.

D ru g i model większy, 6-cylindrowy 14—55 km ., je s t 
jakby powiększonym obrazem poprzedniego, przy użyciu 
najwyższych gatunków  m aterja łów . Lim uzyna „eonduite 
in te rieu re" 6-osobowa luksusowa, kosztu je 6.500 doi. Po- 
zatem bogato reprezentow any je st dział samochodów cię­
żarowy ch „M inerwy , k tó re  cieszą się znaeznem powodze­
niem. Samochód ciężarowy jako przeznaczony dla s ta łe j p ra­
cy m usi w  pierwszym rzędzie m arką sw ą gw arantow ać 
pew ność,.M inerw a daje nam  wozy 2, 3, 4 i 5 . tonow e, w y­
posażone bogato w dodatki.

W i r ó w k i
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Rowery Diirkopp
Maszyny do szycia 

|  Maszyny specjalne

W szelkie części zapasow e
Warsztaty reperacyjne, prace tokarskie 

^ Hurt!  i frezarskie. D e t a l !

Dom M aszyn „WARTA" P o z n a ł ,  W ielka 25
Telefon 37-33, P. K. O. 204-459. 4351

ROWERY
marki „Trianon“ (W eltm eister Durabel) 
pod gwarancją w yrabia i dostarcza w szel­
kie części zapasow e do centryfug oraz 

rozmaite koła zębate

PIOTR N O W A C K I
Fabryka Centryfug I Rowerów

„HALKA"
Bydgoszcz, ul. Rycerska. Telefon 910



r DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
Apel d o  krajowych fabryk maszyn rolniczych

F ab ry k i k ra jo w e  u p raszam y , aby  nam  donosiły  o w szy stk ich  now ościach  w z ak te s ie  Ich p rodukcji. C hętn ie  e taw tam y  tam y nasze 
b ezin teresow nie  do usług p rzem ysłu  k rajow ego . P rz y  tej sposobnośc i m usim y podnieść ten  sm utny  łak t, że  podczas gdy zag rań  czne 
firm y bardzo  skw apliw ie k o rzy sta ła  z rek lam y w naszem  piśm ie I c z ę s to  donoszę nam o osta tn ich  zdobyczach  w fabrykacji m aszyn  ro l­
niczych , to nasz p rzem y sł k ra jo w y  niem a w tym  w zględzie — zd a w a ło b y  się  — nic do pow iedzen ia, a p rzecież  w iadom o, ze u nas 
ta  ga łąź  p rzem ysłu  sta le  się podnosi 1 w ypuszcza  na  ryn ek  co raz  n o w e  w y ro b y  lub t e i  u lepsza d o ty ch czaso w e. W In teresie  rezw oju  
przem ysłu  k ra jow ego  prosim y fabryk i k ra jow e, by  o w szy stk ich  sw  oich now ościach  nas w p ierw szym  rzędzie  Inform ow ały .

W VDAW N. „RYNKU M ETALOW EGO 1 M ASZYNOW EOO".

Nasz przemysł maszyn rolniczych
Zwykliśmy uważać nasz przemysł maszyn i narzę­

dzi rolniczych za młody. Jest to o tyle słuszne, że naj­
większy i właściwy jego rozwój przypada na lata po­
wojenne, zwłaszcza na lata wojny celnej z Niemcami, 
która przywóz tych maszyn i narzędzi z Niemiec utru­
dnia. Istotnie jednak nasz krajowy przemysł maszyn 
i narzędzi rolniczych ma za sobą przeszło wiekowy ży­
wot, gdyż początki jego sięgają aż do roku 1804, kiedy 
to powstała najstarsza z obecnie istniejących fabryk 
L. Zieleniewskiego w Krakowie. Wprawdzie L. Ziele­
niewski ogłasza się specjalnie jako fabryka maszyn i 
wagonów i taką też z początku była, a dział maszyn 
i narzędzi rolniczych zaprowadziła dopiero w r. 1890.

Anglicy Tomasz i Andrzej Evansowie założyli w 
Warszawie w roku 1827 pierwszą specjalną fabrykę 
wyłącznie dla wyrobu maszyn i narzędzi rolniczych 
przeznaczoną. Fabryka ta istnieje po dziś dzień i'jako 
firma Lilpop, Rau i Lówenstein Sp. Akc, zasila nasz 
przemysł rolniczy pierwszorzędnemi maszynami i na- | 
rzędziami.

W Wielkopolsce powstała w r. 1845 E; Drewitza 
fabryka maszyn i narzędzi rolniczych zaś w r. 1882 w 
Grudziądzu (Pomorze) zaczęła pracować fabryka A. 
Wentzkiego obćcnie ,,Unja“.

Przemysł maszyn i narzędzi rolniczych na zie­
miach polskich wszystkich trzech zaborów rozwijał się 
dobrze. W roku 1913, a więc rok przed rozpoczęciem 
wojny światowej, czynnych było na całym terenie pol­
skim 195 fabryk i warsztatów, w których pracowało '
przeszło 22 000 robotników, Z tego przypadało na j
zabór rosyjski 110 przedsiębiorstw, na zabór pruski 74 i
zakłady, a na zabór austrjacki 11 zakładów. Wartość 
ich produkcji obliczono w r. 1913 łącznie na 66 miljo- 
nów fr. zł; udziały dzielnicowe zaś: 31 miljonów na 
Kongresówkę, 26 miljomów na dzielnicę pruską a 7 mi- \ 
ljonów na Małopolskę.

Podczas wojny polski przemysł maszyn i narzędzi j
rolniczych ucierpiał bardzo wiele; zwłaszcza fabryki i i
b. Kongresówki i Małopolski wschodniej i centralnej 
zostały zniszczone przez okupantów a częściowo urzą­
dzenia wywiezione w głąb Rosji, Austrji i Niemiec.

W latach powojennych, głównie w okresie infla­
cyjnym powstały liczne nowe fabryki, które jednak 
już w następnych latach kryzysu finansowego i gospo­
darczego 1924-26 znowu upadły. Równocześnie upa­
dły także słabsze finansowo starsze przedsiębiorstwa, 
tak że ostatecznie pozostały przy życiu tylko fąbryki. 
silniejsze finansowo i zdolne do intensywnej pracy 
konkurencyjnej. W roku 1927 zarejestrowanych było 
w całej Polsce tylko 170 przedsiębiorstw czynnych, za­

trudniających 12 000 robotników łącznej wartości 
produkcji w sumie 100 milionów z otych.

W ciągu ostatnich lat, dzięki pomyślnej konjunk- 
turże na rynku krajowym oraz ochronnej polityce cel­
nej, krajowy przemysł maszyn i narzędzi rolniczych 
nietylko odzyskał swoją dawną sprawność produkcyj­
ną, ale do tego zdołał wprowadzić i ugruntować pro­
dukcję maszyn i narzędzi dawniej niewyrabianych 
oraz najnowszych modeli i wynalazków techniki rolni­
czej, jak np. pługów trzy i czteroskibowych dla trak­
torów, nowoczesnych kultywatorów, spulchniaczy, 
ekstyrpatorów, skoryfikatorów, bron płaskozębnych, 
bron — przyczepek do pługów, siewnikow dla użytku 
w małych gospodarstwach rolnych, siewników dla na­
wozu sztucznego o szerokości siewnej do 3 metrów, 
znaczników do wysiewu buraków, opielaczy, konnych 
saneczek płużnych (włoki), grabi automatycznych, 
kompletnych garniturów młocarni parowych, sortowni- 
ków ziemniaków i wiele innych maszyn. Mimoto nasz 
przemysł maszyn i narzędzi rolniczych nie jest zdolny 
pokryć jeszcze w całej pełni zapotrzebowania krajo­
wego rolnictwa, gdyż ogranicza się głównie do produk­
cji maszyn i narzędzi do bezpośredniej i właściwej o- 
bróbki ziemi, a działy produkcji traktorów silnikowych 
i parowych, żniwiarek, centryfug i separatorów mleka 
itp. maszyn specjalnych, leżą jeszcze odłogiem, a zapo­
trzebowanie pokrywane być musi drogą importu.

Obecnie przemysł krajowy pracuje na pełną siłę 
produkcyjną, a portfel zamówień, jak nam z kół mia­
rodajnych donoszą, jest zadowalający; mimo to rento­
wność jego pozostawia niemało do życzenia. Pracuje 
cn w wielkiej części maszynami i urządzeniami prze- 
s tarzałem! lub zużytemi, a zatem mało wydajnemi. 
Przez to koszty produkcji kalkulują się zbyt wysoko. 
Główną przyczyną tego stanu jest brak kapitałów in­
westycyjnych na wprowadzenie urządzeń nowocze­
snych. Ceny osiągane za wyroby gotowe nie pozwa­
lają na odkładanie rezerw kapitału, a tanich kredytów 
długoterminowych, dla celów inwestycyjnych niezbę­
dnych otrzymać w kraju ani zagianicą nie można. Do 
tego dodać jeszcze należy, że ośmiogodzinna praca 
robotników utrudnia konkurencję z wyrobami niemie- 
ckiemi, gdzie robotnicy pracują po 10 godzin dziennie.

Wobec tego, przy coraz większem zapotrzebowa­
niu maszyn i narzędzi rolniczych, nieunikniony będzie 
również większy ich import, co pociągnie za sobą więk­
sze obciążenie naszego bilansu handlowego. W ja­
kich proporcjach rozwinie się wzrost tego importu, 
dziś niepodobna przepowiedzieć. Wskazać można tyl­
ko na jego wzrost w ostatnich latach. Statystyka im­
portu wykazuje wartość przywozu ogólnego maszyn i 
narzędzi rolniczych:
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w r. 1924 a a  8 898 080 d
w r. 1925 na  11 411 000 zł 
w r. 1926 na 13 849 000 zł 
w r. 1927 n a  34 967 000 zł 

w r. 1928 styczeń-listopad 36 763 000 
W  szczególności zaś przywóz m aszyn i aparatów  

rolniczych p rzedstaw ia w rozwoju ostatnich lat n a s tę ­
pu jącą  wartość (w 1000 zł).

R od/aj m aszyn i narzędzi r. 1926 r. 1927 styczeń-pażdz.

Pługi konne 21 ' 8(18 1 341
P higi m otorow e i p a ro w e  '6® 868 1067
B rony , k u lty w a to ry , saneczki plużne.

w tok i d rapacze  *9
W alce 5
A paraty  do siew u ręcznego , siewniki

rzu tow e 224
Siew niki rzędow e kom binow ane i s a -

dzarki ziem niaków  100
O pielacze ręczne  i konne 214
Znakow niki, ptużki ’ i obsypniki, k o ­

paczki do ziem niaków  i w yryw *- 
cze 'buraków  70

K osiarki i  żn iw iarki w szelk iege re- 

dzaju i typów  1
U rąbie konne 1*
dVUocarnie 890
Bukow niki 22s
M aszyny do czyszczen ia  nasion koni-

czynow ., m tynki, tr ie ry , w ielniki 904 

S iekacze, szanpaki, płuczki i  parnik i
do okopow ych 82

Sieczkarn ie  i ncże  do sieczkarni 045

Sru tow nik i i gniotow niki .14

C entry fug ; 5 282
P a s te ry z a to ry , m asielnice, konw ie i

inne m aszyny  m leczarsk ie  7S2

M tynki do naw ozów  sz tucznych  i
m ielenia kości 5

Inne m aszyny  i ap a ra ty  rolnicze
niew ym ienione 412

Inne częśc i m aszyn i apara tów  rol-
'n ic z y c h  n iew ym ienione 1.473

M aszyny i narzędzia  ogrodnicze i
p szczelarsk ie  75

N ajpojem niejszym  rynkiem  zbytu importowanych 
maszyn i narzędzi rolniczych, zwłaszcza z Niemiec, 
które mimo wojny celnej stanowią około 30 proc. ogól­
nego przywozu, jest ciągle jeszcze b. dzielnica pruska, 
gdyż tam zn a jd u ją  się najzam ożniejsze gospodarstwa 
włościańskie, najwięcej na  nowoczesną metodę in ten­
sywnej upraw y roli nastawione. Inne dz.elnice, cho­
ciaż niemniej, a miejscami może naw et więcej zamoż­
ne, zadow alają  się ciągle jeszcze mniej intensywną 
upraw ą roli i przeto mniej odczuw ają potrzebę maszyn 
i mechanicznych narzędzi do upraw y roli. Małopolska 
pozostaje nada l głównym konsumentem maszyn i n a ­
rzędzi rolniczych, przywożonych z Czechosłowacji i 
A ustrji .  N iesprawiedliwym byłby jednak powyższy 
sąd, gdybyśmy nie dodali, że z roku na rok rolnictwo 
województw środkowych, wschodnich i południowych 
ocraz więcej nabyw a maszyn i mechanicznych n a rzę ­
dzi do uprawy roli, siewu i zbiorów potrzebnych, jaa 
też do innych przem ysłów pokrewnych, jak gorzełnic- 
twa, m łynarstwa, mleczarstwa, pszozelnictwa, P fze" 
tworów mięsnych itp. W iększa byłaby  jeszcze^ ogólna 
pojemność rynku, gdyby rolnicy mogli o trzym ać długo­
terminowy, a tani kredyt. O ten szkopuł, b rak  gotów-
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ki, rozbijają, •!* ich najlepozo chęei nabywa*!* maeay*
i mechanicznych narzędzi rolniczych.

W ed le  urzędowych danych rozporządza nasze 
rolnictwo przeszło 2 000 traktorów. Najwięcej używ a­
ne są Fordsony, E berhardy  i Gross-Buldogi, zw ła­
szcza w sile od 22 do 28 PS,

P. W.

M ech an iczn a  w y tw ó rn ia  
osi pow ozow ych , w ozow ych  i re so ró w

&
l i m a .  Żelazu di. 89.

Konto czekow e w P. K. 0 . nr. 6157. Telefon 124-92
4208

„Wartome"
w łaść .: St. Z ielińsk i

Fabryka Maszyn i Armatur 
Odlewnia Metali

Poznań, ul. Dąbrowskiego 79, Telefon 65-74
W ykonuje w szelk ą  arm aturę parow ą, gazow ą 1 w odną, repe­
racje w szelk ich  m aszyn  rolniczych i armatur. G ryzow an ie  
kół zęb atych  do sam och od ów  i t. d. O d lew y  z  m iedzi, 
spiżu, m osiądzu , iosforbronzu, niklu, stalbronzu 1 w sze ik ie  

o d lew y  galanteryjne 1 t. p. coUb
K osztorysy i porady tech n iczn e b ezp łatnie.

IDEAŁ
ndż do krajania s l to i j

n a  ś c i ó ł k ę
tani — prał tyczny — trwały

Jedyn i producenci 3641

|  Centrala Pląsów  P a io w iw  li  Fakryka Ma iyn
Pcznań, św . Wawrzyńca 3 6 .  Te lefon  6117 1 6950

®®®®®HHH®®®®®®®®®®®®
Sp. Akc. Fabryki maszyn 

rolniczych i odlewnia Żelaza
/ •  Adr. te le g r .:  „DRATT" - TeUfjn 1-15

I ®allia: Maszyny rolnicze: m aneże,  mlo- 
® carnie,  sieczkarnie.  Odlewy żeliwne.
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Młocamie szero k o m ło tn e  VISTULA
Młocarnie z  przymykami
Nłocarnie Z w ałam i do gładkiej słomy
Walce, k ie ra ty
Siekacze do buraków
Sortow niki z iem niaków  1,8031
M aszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarn ie  b eb n o w e  do zapędu me­

chanicznego stojące I na wozach
Sieczkarnie ta rc z o w e  
Koła transm isyine
P o m p y  dO g n o j ó w k i  z r u r ą  s t a l o w ą  

I wyjmująceml wentylami
Szufle Ziemne do transportowania ziemi

wykonuje Jako długoletnią specjalność

A. P. Nuscate
Fabryka Kaszynsp.zo.p.

T C Z E W (P om orze)
6437
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Gniotowniki do ziemniaków 
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p ie rw szo rzęd n y  

f e b r}  k a t  
krajow y
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CU
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s ą

n a j le p sz e  i n a jp rak ty czn ie jsze  w użyciu

Józef Konieczny
Fabryka m aszyn i kotiarnia

Telef. 328. GnieZN), Moniuszki 1. Telef. 328.
© O O O O O O O O O O O O O O O G O G O O O O G O G O G O O O O O O O O G G G O '

WYDAWNICTWA
now a, poży teczne  I n ie z b ę d n e  w codz ienne j  

p rak tyce  k a ż d e g o  kupca I p rzem ysłow ca.

Księga Adresowa P rzem ysłu  i Handlu eksport .
...zaw iera  a d re sy  firm , p ro w adzących  handel eksporto ­

w y.... W ykaz o rgan izacy j gospodarczych  u ła tw ia  znako­
m icie otrzym anie ź ró d łow ych  inform acyj w  dziedzinie go­
spodarczej... podaje sz czegó łow y  w y kaz p rodukow anych  w 
kraju  p roduktów , sku teczn ie konkuru jących  z innemi k ra ja ­
mi (U w aga! P P . K upcy ł P rz em y sło w cy  im p o rtu jący !) cena 
zł 13,SO franko.

Przew odn ik  Przem ysłu i Handlu Polskiego
...inform uje źród łow o  i w y cze rp u jąco  sfe ry  za in te reso w a­

ne o  rozm iarach , zdolności t p rogram ie w y tw o ró w  kra jow e­
go p rzem ysłu  oraz o form ach i ram ach  naszego  handlu... obej­
muje m. ta i .  ta k ż e  działy  jak : u staw o d aw czy , handel, p rze­
m ysł, banki i g iełdy  e tc . P rz y n o si p ierw sze  sy n te ty czn e  
opracow anie ca łkow itego  naszego p rzem ysłu , obrazu je całą  
organizację  naszego  przem ysłu  i handlu... cena zł 50.

Zbiór okóln ików  i w yroków  podatkow ych
...zaw iera  w e form ie zm odyfikow anej w szy stk ie  okólniki 

Min. S karbu  o raz w y ro k i N. T . A. w sp raw ach , d o tyczących  
podatku dochodow ego i p rzem ysłow ego . B ezsprzecznym  
faktem  jes t, że znajom ość okólników  i w y ro k ó w  stanow i za­
sadn iczy  w arunek  p raw id łow ego  o rien tow ania  się w sto sow a­
niu p raw a przez  adm in istrac ję  p o datkow ą... cena zł 5. ^

Kalkulacja w  p rzem y śle  o p a r ta  na ks ęgow ości
...w  opracow . J. P ro p p e ra , au to ra  w ielu p rac  w te j dzie­

dzinie. W ydaw nictw o  to — z tab licam i poglądow em i — było  
daw no przez sfery  fachow e oczek iw ane... w zbudziło  ono w iel­
kie za in tereso w an ie  sfer p rzem ysłow ych  i hand low ych . Ce­
na 5 zł.

Zam ów ienia przyjm uje T ow . W ydaw . „K upiec" w P o zn a­
niu. Z am aw iający  o trzym uje  w yżej w ym ienione w y daw nictw a 
po cenie oryg inalnej. Zam ów ienia uw zględnia się ty lko  p rzy  
uprzedniem  nadesłaniu  gotów ki.

P o l e c a m

t a c z k i  M a i
taczk i b udow lane ,  do cegły z p ły tą  
z d rzew a , w ózki dw ukołow e że lazn e  
i z d rz e w a  po cenach  przystępnych

Specjalność: wywrotki Specjalność: wywrotki

W. KNOPINSKI
W Y R O 3Y M ETALOWE 6732

R O G O Ź N O  (WLKP.)
njwuJteKJ G O O O O O Q Q O Q Q O O Q Q Q O O O Q O Q O Q O Q Q Q O Q G Q O O
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY I CERAMICZNY
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

T abryk l k ra |o w «  up raszam y , aby  nam  donosiły  o w szy stk ich  now ościach  w zak res ie  Ich produkcji. C hętn ie  staw iam y  łam y nasza 
b ezin teresow nie  do usług p rzem ysłu  k ra jow ego . P rz y  te j sp o so b n o śc i m usim y podnieść ten  sm utny  fakt, że podczas gdy zagran iczne 
Ilrm y bardzo  skw apliw ie k o rz y sta ją  z rek lam y w naszem  piśm ie I cz ęs to  donoszą nam  o o sta tn ich  zdobyczach  w fabrykacji m ateria łów  bu­
dow lanych , to  nasz p rzem y sł k ra jo w y  niem a w  tym  w zględzie  — z d a w a ło b y  sie — nic do pow iedzen ia, a p rzecież  w iadom o, że I u n a t 
ta  ga łąź  p rzem ysłu  s ta le  sie podnosi i w ypuszcza  na  ry n ek  co raz  no w e w y ro b y  lub też  u lepsza d o tychczasow e. W  In teresie  rozw oju 
p rzem ysłu  k ra jow ego  p rosim y fabryk i k ra jow e, by o w szy stk ich  sw  olch now oścłacb  nas w p ierw szym  rzędzie  inform ow ały .

WYDAW N. „RYNKU M ETALOW EGO I MASZYNOWEGO*1.

Niemcy wobec złych widoków
na zawarcie prowizorium drzewnego

Brak pozytywnej odpowiedzi na propozycję zawarcia 
prowizorium  drzewnego w ysuniętą ze strony  Polski w y­
w ołał w Niemczech ca łą  powódź głosów  krytycznych prze 
eiwko postępow aniu niem ieckiej delegacji. N ajpow ażniej­
sze fachow e. organy drzewne w ypow iadają się za szybkiem 
rozstrzygnięciem kw estji prow izorium , stan  obecny wpły 
Wa bowiem ujemnie na sytuację niemieckiej gospodarki 
drzewnej, k tó ra  je s t zdezorientow ana. Opóźnienie się  se­
zonu drzewnego, k tó ry  n ie daje  się odłożyć, zależny jest 
bowiem od w arunków  klim atycznych, w pływ a na to. że 
obecnie kalku lacja drzew na w Niemczech na d łuższą  metę 
jest trudna  jeśli nie niem ożliw a. Niedawno Zw iązek Wscho- 
dnio-Niemieckich Kupców Drzewnych oraz W łaścicieli T a r ta ­
ków w ystąpił z um otywowaną odezwą, w skazującą na ko- 

"  nieczność zawarcia prow izorjum . Obecnie Związek P rz e ­
twórczego P rzem ysłu D rzew nego w ystąpi! z oświadczeniem, 
k tó re  ma być odpowiedzią n a  te  wywody, jednakże z t r e ­
ści tegoż wynika, że zaw arcie prow izorjum  jest dla Niemiec 
korzystne. Związek Przem . P rzetw . stw ierdza bowiem, że 
przed dwoma miesiącami w ystąpił za zmniejszeniem p rzy ­
wozowych staw ek celnych na drewno ta rte , niezbędnie 
[© 'rzebne niemieckiemu przemysłowi przetw órczem u. Zwią

zek tłum aczy się, że wówczas kou juk tu ra  d la  p rze tw ór­
czego przem ysłu drzewnego była pomyślna, dzisiaj zaś 
osłabła. Twierdzenie to jest niezgodne z praw dą, ponieważ 
konjunktura dla przem ysłu przetwórczego je s t niezmiennie 
bardzo pomyślna, ostatnio zaś skonstatow ać należy jedynie 
sezonowe pow tarzające się z roku na rok zm niejszenie się 
stanu zatrudnienia. Związek Przem yślu Przetw órczego a t a ­
kuje porozumienie zaw arte w W arszawie między przem y­
słem wschodnio-niemieckim, a R adą Naczelną Związków 
Drzewnych, tw ierdząc, że sta je  ono na drodze do wywo­
zu polskiej olszyny, potrzebnej dla niemieckiego przem ysłu 
dyktowego. A rgum ent ten został już poprzednio obalony 
przez przedstaw icieli wschodniego przemysłu niemieckiego, 
jako dotyczący kw estji drugorzędnego znaczenia.

W ystąpienie przetw órczego przem ysłu drzewnego jest 
najw yraźniej inspirowane przez czynniki zbliżone do dele­
gacji do rokowań handlowych, ponieważ Zw iązek ten do 
niedawna wyraźnie oświadczał się za prowizorjum  drzew- 
wnem, k tó re  leży w interesie całego niemieckiego przem y­
słu drzewnego i jest zwalczane jedynie przez p rzedstaw i­
cieli w ielkiej własności leśnej, k tó ra  obawia się zniżki a»n 
na drzewo w razie większego im portu Polski.

O maszynach ceslarskich
W  d a w n y c h  la ta ch  d o  w z n o szen ia  b u d y n k ó w  u ż y w a n o  

m a te r ia łó w ,  k tó r e  p r z y ro d a  d a w a ła  g o to w e .  W ła ś c iw y  
m a s o w y  w y r ó b  k a m 'e n i  w y p a la n y c h ,  a \yięc w p ie r w s z y m  
rzędz ie  n asze j  ceg ły ,  - ro z w in ą ł  się  d o p ie ro  po  z w y c ię sk iem  
w p r o w a d z e n iu  m a s z y n y  p a ro w e j .  W r a z  ze  z m e ch a n iz o w a n ie m  j 
p r z e m y s łu  c eg la r s k ie g o  u k a z y w a ł y  s ię  jedna  po d rug iej  m a ­
s z y n y  c eg la rs k ie ,  z a s tę p u ją c  n ieudo lną  i w  ty m  z w ła s z c z a  
p r z e m y ś le  n ie d o s ta te c z n ą  p r a c ę  rą k  ludzkich .  Tu w ła śn ie  
z w a ż y ć  m u s im y ,  że  w  cegieln i  d o b r e  p rz e ro b ie n ie  m a te r ia łu  
to z ad an ie  n a jw aż n ie jsz e ,  od d o b re j  i rac jonalne j  p rz e ró b k i  i
g l iny  za leż y ,  c zy  p ro d u k t  o d p o w ie  sw e m u  zadan iu ,  i z n a j d z e  
n a b y w c ó w .

P r z e c h o d z ą c  p o sz c ze g ó ln e  fa zy  w y r o b u  ceg ły  od pok ładu  
g liny a ż  d o  g o to w e g o  k am ien ia ,  p o z n a m y  p o szczeg ó ln e  m a ­
sz y n y  o ra z  ich w a r t o ś ć  p ra k ty c z n ą .

Ju ż  k o p an ie  gliny, k tó re  z a z w y c z a j  u n as  je s zc ze  o d b y w a  
się  ło p a tą ,  n a p r o w a d z a  n as  na  w z m ia n k ę  o m a szy n ie ,  k tó r a  z 
p o m o cą  j ed n eg o  c z ło w ie k a  w y k o n a  p r a c ę  k ilku robo tn ików .  
T e g o  ro d z a ju  k o p a c z e  (K le in b ag g er)  z b u d o w a n e  b a r d z o  p r o ­
s to  i lekko, m o g ą  b y ć  w  c ią g u  k i lk u n a s tu  m inu t  n a s ta w io n e  
na zn o sz en ie  g ó r y  lub  t e ż  w y k o p y w a n i e  dołu.

P o z a  o sz c z ę d n o śc ią  w  rę k a c h  ro b o c zy c h ,  n a leży  tu 
w s p o m n ie ć  o j e d n y m  b a r d z o  w a ż n y m  m o m enc ie ,  m ianowic ie ,  
że  k o p a c z  tak i  sk ro b ią c  glinę jes t  już p ie r w s z y m  n rab iaczen i

gliny. Z w ła s z c z a  w w y p a d k a c h ,  gdzie  glinę kopie  się  w d u ­
ży ch  k a w a ła c h ,  k tó re  t r z e b a b y  rozb ijać ,  k o p a c z  tak i  o dda je  
n ieocen ione  usługi, g d y ż  m a te r ia l  p rzezeń  z e s k ro b a n y  można 
b e z p o ś re d n io  p o d a w a ć  na m aszy n ę .

W y k o p a n ą  glinę k o p acz  podaje  w p ro s t  na wózki  (lorki) .  
Z ależn ie  od od leg łośc i  pola gliny, hali  m aszy n o w e j ,  t r a n s p o r t  
o d b y w a  się  p r z y  od leg łośc i  m nie jszej  z a p o m o c ą  w c ią g u  lino­
w e g o  lub ł a ń c u ch o w eg o ,  lub też  p rz y  odleg łośc i  w ięk sze j  
p r z y  p o m o c y  c ią g ó w e k  ( lo k o m o ty w e k ) .  C iąg ó w k i  ta k  e - ( n a j ­
lepsze  z m o to re m  D ies la )  z n a jd u ją  s ię  na  ry n k u  m e ta lo w y m  
w l iczn y ch  o d m ia n a ch  i d o sk o n a le j  jakości.

W  ten sp o só b  d o s ta je  się glina do  hali  m a s z y n o w e j ,  skąd  
m a w y jść  już w fo rm ie  c eg ły .  N a jp ie rw  w :ęc d e s ta je  się  glina 
do  p o d a w a c z y .  P o d a w a c z e  m ają  zasad n icz e  z ad an ie  p o d a w a ć  
o t r z y m a n y  m a te r ia l  d a ls z y m  m a s z y n o m  sta le  w ró w n y c h ,  
m ia r o w y c h  ilościach . Jeśl i  glina c z y  też  inny  m a te r i a ł  sk ła d a  
się  z k i lku  sk ła d n ik ó w ,  w te d y  m ożna  najlepie j  w y t w a r z a ć  
o d p o w ied n ie  m ieszank i .

P o d a w a c z e  p o d a ją  glinę w p ier  szej linji do m ieszade ł .  
M ieszad ło  jes t  to  p ie r w s z a  z rz ęd u  m a s z y n a ,  p r z e ra b ia ją c a  
glinę. M ieszad ła  fa b ry k u je  s ię  o t w a r t e  i z am k n ię te .  Z ad an iem  
ich jes t  d o sk o n a łe  z m ieszan ie  d a n eg o  m ate r ja łu .  Jeże l i  g l 'na  
d o s ta je  się  do m ie sz ad ła  w s tan ie  m o k ry m ,  n a te n c z a s  n a le ży  
ją tu w y s u s z y ć  z p o m o cą  g o rą c e g o  p o w ie tr z a .  N a le ż y  jed n ak
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by wówczas swa plastyczność. Jeśli glina dostaje sip do mio- 
szadta w stanie suchym, to m iast z w yk łych  mieszadeł zale­
ca sio użycie m łynów  ku low ych , jakich używa p rzem ysł ce­
mentowy. Cena tyci: m łynów  nic jest wielka, a zysk duży. 
gdyż cała dobroć cegły zależy od dobrego zmieszania i p rze­
robienia g liny.

Dotychczas opisane maszyny podały nam m ateria ł oraz 
zm ieszały poszczególne jego składn ki. Zadaniem dalszych 
maszyn będzie w ięc urobienie g liny  na plastyczny m aterial, 
zdolny do uform owania w odpowiednią formę.

Zadanie to pow ie rzam y w pierwszej 1 in ji gn o tow n ikow i.
G n io tow n ik jest to jedna z droższych maszyn vv'cegielni- 

c tw ie , i z tego głów nie powodu nie w każdej cegielń można 
go zobaczyć. Zadanie zaś jego jest jedno z najważniejszych, 
zwłaszcza gdzie, mam y ciężką glino lub też ze szkodliw ą 
przym ieszką m arglu. M arg ie l rozsadza cegłę w piecu, jeśl 
został w cegle w  w iększych grupkach. Te większe kaw a łk i 
marglu rozdrabnia ją się już w gniotowniku. P o .a  tern przy  
eiężk ch m ateria łach gn io tow n ik  u ła tw ia  robotę następnej zko- 
lei maszynie, i to w a lcow n ikow i.

Zadaniem w alcow nika jest ostateczne rozdrobnienie 
m ateria łu . W a lco w n ik  zbudowany precyzyjn ie  nie jest oczy­
w iście zdolny spełnić swego zadań a, jeśli zamiast p rzygo to ­
wanego przez gn io tow n ik  m aterja łu , o trzym uje w prost kaw a­
ły  grubej, n ieprzetarte j g liny . W a lcow n ik  wówczas n ie ty lko  
że nie może w ykonać swego zadania należycie, ale przede- 
w szystk iem  ulega bardzo szybkiem u zużyciu, ponieważ w y ­
konuje pracę ponad swoje s iły . ^

M ate ria ł w ychodzący z w a lcow nika musi już być dosta­
tecznie zmieszany, przerob iony i rozdrobniony, i stąd dosta­
je się w prost do maszyn, z k tó rych  ma w y jść  już w  gotowej 
form ie, a w ięc do ceglarek, dachówczarek itp.

W  ceglarce najważniejszą częścią jest cylinder, przez k tó ­
r y  z pomocą ślim aka przepycha się gotową masę do otw oru 
zaopatrzonego w  w y lo ty  form ow e, czy li munsztuki, k tó re  na­
dają cegle odpowiednią form ę. Przed oznaczeniem rozm iarów  
munsztuka należy się przekonać o procencie kurczenia się ma­
te rja łu  p rzy  suszeniu i paleniu cegły. Gdzie mam y do czynie­
nia z chudą i piasczystą gliną, kurczenie jest mniej znaczne, 
natom iast p rzy  tłus te j glinie możemy mieć niespodzianki, się­
gające 10 i w ięcej procent.

Do w yrobu  dachówek można również użyć zw yk łe j ceg- 
la rk i z odpowiednim  munsztukiem lecz to ty lk o  do pewnych 
gatunków. Do w yrobu  wsze lk ich gatunków dachówek służą 
specjalne dachówczarki, k tó re  w yrą b  a się jako m aszyny re­
w o lw erow e, pracujące autom atycznie.

P rzem ysł maszyn ceglarskich jest, jak w idz im y, bardzo 
bogaty, i daje duży w yb ó r dobrych i celowo zbudowanych 
maszyn, k tó re  pozwalają zastąpić drogą pracę rąk ludzkich.

K.
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O skara  A rk in a , G ro d n o  
Z ak ła d y  fa b ry c z n e !  u l. G órna 4 5 , te le f .  2 3 0 .

Poleca 6707

Kafle b erlińsk ie  I kw ad ra to w e , polewane I n ie -  
polaw ane różnych gatunków . W yrób specjalnych  

przenośnych piecyków  kaflow ych.
Cegła ręcznego I m aszynowego fo rm o w an ia  

I0OOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO©

Wszalkie 
materiały budowlane

j a k ;

cement, wapno budowlane 
I hydrauliczne, c e g ł ę ,  
gips, żłoby glazurowane
gwoździe, smotę, lepnik, lupek 

naturalny, papę dachową, 
dachówkę azbestowo-cementową 

„E t e r n i t “ 
specjalną papę asfaltową „Koriolft* 
„Kastor“  płyn izolacyjny przeciw 

wilgoci i przeciekaniu wody 
oraz wszelkie inne artykuły w za­
kres budownictwa wchodzące 

dostarcza:„III HHir JT«S
I  SE!. MElUlESD 13 (ton S M ; liM rw ll

T E L  29-76 I 38-74
ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY 
ul. Flsrjana 8, tal. 20-18

ODDZIAŁ W TORUNIU 
ul. Żeglarska 27, tal. 643

BIURO SPRZEDAŻY W GRUDZIĄDZU
ul. Ogrodowa 23. ta l. 950 5997

W nini:iituiit!iiUiiiiiiiuiiiiiiiimiiiiiiiiiiiii!i<i:iiiiiuiiiiiiiiiiti!ii!!!uiinuuiuttuituiiiiiiii!iii:iituuiutuuiiu»uuHiiiRiUI

Hurtowe Składy Żelaza i wyrobów żelaznych

„ T E H U Z "
Towarzystwo Eksploatacji I Handlu Żelazem

<3560 Sp. z o. odp.

Zarząd: W arszaw a, ul. K o szyko w a 3 9
Telefon 409-50, 197-60

Oddziały: Bydgoszcz, Jag iellońska 46-47
Telefon 16-25, 768, 491
K o w el, ul. Łucka 42. Teief. 39, 21

Poleca do natychmiastowej dostawy ze składu:

Dźwigary I—
Żelazo handlowe 
Blachy
Bednarkę gorąco ł 

zimno walcowaną 
Stal resorową 
Surówkę odlewniczą 
druty 
Gwoździe 
Hufnale 
Jodkowy 
Łańcuchy 
Zgrzeblą 
Osie
Nakrętki i kapsle

I I żelazo korytkowe I I
Łopaty krajowe I zagraniczne 
Widły „  
Naczynia emaliowane 

i ocynkowane 
Wiadra ocynkowane 
Konwie do mleka 
Garnki lano-żelazne H. i V. 
Piece Herzfelda i Viktoriusa 
Rury i kolana 
Armatury do pleców 
Kosy 
Sierpy 
Siekiery, oskardy i mioty 

.u Części do pługów i kultywatorów
I t. d.

Dostawa żelaza wprost z Hut
po cenach Syndykatu Polskich Hut Żelaznych.



MPiyWM miheso
do Niemiec

K o n iu n k tu ra  na. drew no na ry n k u  n iem ieckim  je s t 
m im o kończącego się sezonu  b. pom yślna. P rzy w ó z  m ięk ­
kiego d rew na  uży tkow ego  nieobrobionego  w yn iósł w  p a ź ­
d z ie rn ik u  236,6 ty s . ton, a w ięc n a w e t cokolw iek więcej 
niż w e w rześn iu . P rzy w ó z  z P o lsk i obn iży ł się z 63,6 tys. 
ton  do 60.8 tys. ton . P rzy w ó z  m iękkiego  d rew n a  ta r te g o  
n ieheblow anego o s iąg n ą ł w  p aźd z ie rn ik u  243,4 ty s . ton, 
gdy  we w rześn iu  ty lk o  225,1 tys. ton. P rzyw óz  z Polską 
podniósł się z 66,6 ty s . ton do 67,7 tys. ton.

C yfry  te  s tw ie rd z a ją , że rynek  niem iecki odczuwa, 
po trzebę  przyw ozu  d rew na  n iem ieckiego, k tó re  zarów no 
w  su row cu  ja k  i w m afe rja lo  ta r ty m  p rzek racza  25 proc. 
n iem ieckiego przyw ozu  drzew nego, w  szczególności przy 
w óz ta rc icy  po lsk ie j o s iąg n ą ł w  p aźd z ie rn ik u  now y re k o rd . 
W obec nie,za-wa,rc:a d o tąd  p ro w izo rju m  drzew nego  liczyć 
się na leży  z tern, że w yw óz drzew a, do N iem iec znaczn^ei 
się zm niejszy  z u w ag i n a  og ran iczen ia  p rzyw ozu  tarc icy  
po lsk iej (zak az  przyw ozu  p rzy  system ie  indyw idualnych  
pozw oleń) o raz  w obec w p row adzen ia  p rzez  P o lsk ę  p roh i- 
b icyjnych ceł w yw ozow ych, k tó re  w  odpow iedzi na ten  sy ­
stem  będą m u sia ły  n a s tąp ić .

Gdański rynek drzewny
N a gdańsk im  ry n k u  drzew nym  panu je  w te j chw ili 

z as tó j spow odow any p rzedew szystk iem  b rak iem  w yw ozu 
do A n g lji .  W yw óz do F ran c ji rów nież znacznie się zm n ie j­
szy ł. W  trzecim  k w a rta le  1927 r. w yw óz p rzez  G d ań sk  w y ­
nosił 6 1 4 .0 0 0 m t.3, podczas, gdy  w  r. ub. sp ad ł n a  223.000 m t.3. 
W lip c u  u b . r .  w yw óz w ynosił 60 000 m t.. w  s ie rp n iu  75, wo 
w rześn iu  67 i w  p aźd z ie rn ik u  63.030. Pew ne ożyw ienie pa,- 
n u je  obecnie na ry n k u  podk ładów , k tó ry c h  P o lsk a  posiada 
w te j chw ili pew ien n ad m ia r. D ość znaczny je s t  w yw óz 
tw ardego  drew na, ta r te g o  do A n g lji , B e lg ji i H o la n d ji. N ie ­
w ie lk ie  ilo śc i w yw ieziono n a w e t "do F in d a n d ji. R ynk iem  zby ­
tu  n a  k tó ry m  pan u je  w  te j chw ili pow ażne za in te resow an ie  
drew nem  polsk iem  je s t H olandja,. N ao g ó ł jednak  m ałe  są  
nadzie je  na, szybką  popraw ę sy tu ac ji w  G dańsku , k tó ra  za ­
leżeć będzie  od zaw a.rcia po lsko-niem ieckiego prow izorjum , 
drzew nego, w  raz ie  niedojścia, go do s k u tk u  spodziew ane 
je s t w  m iesiącach  zim ow ych ożyw ienie e k sp o r tu  do A n g lji . 
W obec pow yższego g d ań sk ie  sfe ry  gospodarcze odnoszą się 
n iechę tn ie  do p ro w izo rju m .

Rosyjski eksport drzewny
R o sy jsk i ek sp o rt d rzew ny  w p ły n ą ł w  r .  ub. bardzo  p o ­

w ażnie n a  m iędzynarodow y ry n ek  drzew ny , w szczegó lno ­
ści z a ś  n a  rynek  an g ie lsk i. W arto ść  w yw ozu, k tó ra  w  r. 
1926/27 w ynosiła  80 m ilj. rb . w  r. następnym  w zrosła  do 
100 m ilj .  rb . Do A n g lji w yw ieziono w  ub. sezonie — \ 

333.000 s ta n d a r tó w , w  kończącym  się  zaś obecnie —  350.000 
s ta n d a rtó w , do N iem iec 41.000 i  56.000 s ta n d a rtó w , do H o ­
la n d ji około 40.000  i o k o ło  60.000 s ta n d a rtó w .

Z w iększen ie  ek sp o r tu  p rzyp isyw ać należy w pew nej 
m ierze rac jo n a lizac ji techn icznej, k tó re j  słu ży ć  m a m iędzy 
innem i n o w o o tw arty  I n s ty tu t  N aukow y , lepszej o rg an izac ji 
hand low ej ek sp o rtu , o ra z  p rzedew szystk iem  n isk im  cenom, 
w yw ołanym  tern, że ceny n a  su row iec  u s ta lan e  s ą  n a  pozio ­
m ie bezkonku rency jn ie  n isk im . Ceny t-e, k tó r e  w R o s ji u- 
s ta lan e  s ą  oczyw iście dow olnie p rzez  odnośne w ładze  p a ń ­
stw ow e praw dopodobn ie  s to ją  poniżej poziom u o p łaca ln o ­
ści gospodark i le śn e j. W obec tego  system u gospodark i l i ­
czyć się na leży  z d a lszą  ek sp an s ją  d rew n a  rosy jsk iego  na 
ry n k i eu ro p e jsk ie , k tó r a  jed n ak  w okresie  zim ow ym  u le ­
gn ie  pew nej sezonow ej p rze rw ie .

Maszyny ceglarskie
KOTŁY PAROWE
Cysterny d« benzyny

w szelk ich  wielkości.

\

R E P R E Z E N T A C J A

B y d g o s k i e j  F a b r y k i  Mas zyn

H. Loehnert s. a,
ADAH KRYSIEWICZ

6799 P o z n a ń  - $ * r . M arcin  1 6 - 1 7

Maszyny
i okucia budowlane

(specjalność: „Baskwile")
I wykonuje 1

Firma JAN BRODA
T O RUŃ, UL. KOSZAROW A 1 1 - 1 3 .  TELEFON 144111442 

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  „ B R O D A B IU R O "

Od la t  zaprow adzone  p ierw szorzędnesiiMiom mmii mśit
wyrób „ S ta n d a rd11 firmy M. Perkiewicz

są znowu na składzie 1 będą wprost z  fabryki lub 
ze składnicy w Poznaniu przy ul. Składowej

po zniżonych cenach dos tarczane .
Na życzenia transport w  dom kupującego albo stacja 

kolejowa.

C eram ika LUDWIKOWO, p. Mosina
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Udział Przetn- Ceramicznego 
na P. W. K.

Przemysł ceramiczny wystąpi na P. W . K. vr sposób 
niezwykle okazały. Rozpoczęto już  budowę bardzo s ty ­
lowego paw ilonu, k tó ry  zbudowany będzie wyłącznie z ce­
g ły  w najrozmaitszych je j odmianach i  gatunkach. P aw i­
lon zajmować będzie ca. 600 m etrów  przestrzeni, na k tó ­
rej w  odpowiedni sposób przedstawione będą wszelkie w y ­
roby ceramiczne w swych najrozliczniejszych rozmiarach. 
W szystkie eksponaty zostaną w odpowiedniej kolejności 
umieszczone, dają rzeczowy pogląd na całokszta łt po l­
skiego przemysłu ceramicznego.

Organizacją działu ceramicznego zajmuje się Sekcja ' 
Przemysłu Ceramicznego Zw iązku Fabrykantów  T. Z. J 
w Poznaniu u l. Rzeczypospolitej 1, k tó re j zasługą jest, że jj 
przemysł ceramiczny wystąpi poważnie we własnym paw i- i 
łon ie.

W ystawa obejmować będzie wytwórczość cegły, da­
chówek, k lin k ie ró w , licówek, sączków, cegły szamotowej, 
wyrobów kamionkowych, k a fli, piecyków kaflow ych i  t. p.

TV wystawie bierze udzia ł cały przemysł oeramiczny 
w Polsce. Poszczególne firm y  w ystaw ią ją  bądź to in d y ­
w idualnie zajmując oddzielne stoiska, bądź zbiorowo przez 
Zw iązk i poszczególnych rejonów teryto ria lnych.

Fabryka Porcelany w Okręgu 
Bydgoskim

Produkcja porcelany sto łow ej i  technicznej uległa, osta­
tnio zwiększeniu o 10 proc., w skutek napływu liczniejszych 
zamówień w  sezonie przedświątecznym, k tó ry  zwłaszcza 
dla porcelany stołowej jest najkorzystniejszym  okresem 
zbytu. \ \  zw iązku z tem odnośne przedsiębiorstwa zw ię­
kszył) liczbę robotn ików  o 12 proc. Ceny produktów  go­
towych u trzym ały się na poprzednim poziomie, mimo wzro 
stu kosztów produkcji, w yn ik łych  z podw yżki plac robo tn i­
czych. oraz zw yżki cen pewnych surowców, jak  g lin y  ognio­
trw a łe j i  gipsu. Tutejsze zakłady nie podwyższając cen, 
pragną skutecznie konkurować tak co do cen, ja k  też co 
do jakości towaru z porcelaną zagraniczną, k tó rą  im por-^ 
tu je się w  znacznych ilościach szczególnie z Czechosłowa­
c ji. W wóz porcelany zagranicznej nic pozwala, na pełne 
wykorzystanie zdolności produkcyjnej tutejszych przedsię- 
b io rtw , która w listopadzie 1928 r. w ynosiła maksymal­
nie 60 procent.

Przemysł kaflowy na Górnym 
Śląsku

Przemyśl ten pracuje w  warunkach dość trudnych, 
przedewszystkiem z powodu braku odpowiednio w y k w a li­
fikowanych robotn ików . Na sąsiednim Śląsku niem ieckim 
przemysł kaflow y pracuje bardzo intensywnie, a mogąc 
płacić wyższe wynagrodzenia za robociznę, ściąg-a lepszy 
m ate rja ł roboczy do swych zakładów'.

D rugą okolicznością, niesprzyjającą pomyślnemu roz- 
zw ojów i przemysłu kaflowego na G. Śląsku, jest duża 
konkurencja k a fl i  z K rakow a, B ielska i Poznania. K a fle  
te wyrabiane fabryczn.e, a przytem niższego gatunku od 
wyrabianych na Śląsku doskonałych k a fl i  ręcznych, sku te ­
cznie konkuru ją  niższą ceną. Pozatem producent nie jest w 
bezpośrednim kontakcie z odbiorcą, lecz jest całkowicie 
zależny od hurtow ników , k tó rzy  zwracają się do fab ryk  
śląskich ty lko  w tedy, gdy fab ryk i zamiejscowe mają w y ­
czerpaną produkcję.

Naogol sezon budowlany ub. roku był nieszczegól- 
»y. w ię* też i  zapotrzebowani* aa kafla było miera*.

o o g o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o ^ ^
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Do dęcia blachy że lazne] I podobnych m aterja łów

Piła motorowa »» r
z wbudowanym motorem napędnym m arki „O berm oser"  

I zredukowaną Ilością obrotów n =  27
„ M I L L 1 C U T "  typu V T B  służy do obróbki wszelkich  
m iękkich m etali aż do 80 mm wysokości, blachy z że­
laza zlew nego i w yroby deseniow e aż do 30 mm grubości. 
Szybkość c ię c ia : blachę żelazną 6 mm grubą i leO mm  

długą przecina w  2 m inutach 667 i

* « PIŁAI f t  P oznań , S ka rb o w a  3. 
Te le f. 2 4 -8 3
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M ateria ły  budow lane wszeik. rodzaju  poleci

G U S TA W  G L A E T Z N E R
C entra la  M aterja tów  Budowlanych i Dachów ek

T * l.  6580 P O Z N A Ń  3  M i c k i e w i c z a  3 6  j-a ł. 1907 r.
•d r .  te le g ra f.: „D a c h g l*e ts n o r ‘ -Po»nad.

i Mathias Paulus
KATOWICE, ul. Słowackiego 13

Specjalna budowa pieców gazowych
ceramicznych, wapiennych i hutniczych.
Szybka t tania budowa, duża oszczę­
dność w opale 1 nader ekonomiczna 
I łatwa obsługa. Zupełna gwarancja 
solidnego wykonania. Poprawa ple- 5728 

ców wadliwie postawionych.

Gen. Przedst.: Inż. W. Bańkowski
WARSZAWA, ul. M atejki 10, tel. 4 0 2 -8 0 . 

Żądajcie broszury o zaletach wypału gazowego. I
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Z rynku materiałów budowlanych, 
metali i wyrobów metalowych.

MATERJAŁY BUDOWLANE.
Poznań, 31. 12. Firma Gustaw Glaetzncr, Centrala m ateriałów bu­

dowlanych i dachówek, notuje następujące cen y: C egły  murarskie 
„iłówki" za tysiąc sztuk 70,00 zł, loco ceg ie ln i*  ceg ły  murarskie 
tenówkj za tysiąc  sztuk 75—85 zł, loco cegielnia; dachówki za ty ­
siąc sztuk 15C,— zł loco cegielnia; wapno budowlane za 100 kg. 3,80 
dla edsprzedaw ców , a 4,00, dla konsumentów ło c s  Wapienna tub 
Pieehcin; cem ent portlandzki za 100 kg. 7.25 zł, loca cementownia 
w yłącznie opakowania, osobno za beczke 3,40 zł, za worek papierowy 
6,55 zł. W -zystk ie następne ceny rozumielą si« loco składnica w Po­
znania: Cement portlandzki za beczko 1*0 kg. 22,00 zł; za beczke 
708 kg. 24.00 z ł; za worek 50 kg. 5.75 zł; wapno budowlane za 5( 
kg. 2,6.0 zł; wapno hydrauliczne za beczkę 150 kg. 12.00 zł; pape da­
chową m. kw. nr. 8 0 — 1,10 zł; ar. 100 — 0,90 zł; nr. 125 — 0,75 zl; nr 
188 0,65, nr. 200 — 0,50 zł; papa izolacyjna za metr kwadratowy
3,00 z ł; za przykrojenie podług miary 10 proc. zw yżk i; smoła de­
stylow ana za 100 kg. brutto za netto 35,00 zł; lepnik za 100 kg. brutto 
za netto 34,— zl; trzcina sufitowa w wałkach po 20 Ok w. m. z dru­
tem cynkowanym  za wałek 4,50 zł; z drutem żarzonym 4,20 *ł; przy 
(Ustawach całow agonow ych cen y  odpowiednio zniżone.

METALE I WYROBY METALOWE.
W arszawa, 31. 12. ,,E libor“  i S -ka Akc. H and lo w o -P rzem y słrw a , 

Ł. J. B orkow ski, M azow iecka 11, notuje n astępu jące  ceny  loco skład 
(w  zł. za 1 J tg .) : C yna B anca 14.80, aluminium 5,10, ołów  1,40, blacha 
cynkow a 1,70, b lacha ocynow ana 1,20, b lacha dachow a że lazna  0,99, 
żelazna 0,47, belki 0,52, hufnale 31 za  skrzyn ie , cem ent 20,50 za  beczkę, 
cegła o-gniotrwała 0,22 za 1 sz tukę , k a rb id  68.00 za  100 kg. W ęgiel 
gó rnośląsk i g ruby  i k o stk a  zł. 44,00 za tonę.

W arszaw a, 31. 12. Dom H andlow y A. G epner, G rzybow ska 27 
w W arszaw ie , notu je  następu jące  ceny  za  1 k g .: cy n a  B anka w blo­
kach  z ł. 12, o łó w  hu tn iczy  zł. 1,15, cynk hu tn iczy  zl. ,1,35, antym on 
zl. 2,40, alum injum  zł- 4,50, b lacha  cy n k o w a cena zasadn icza  zł. 1,68, 
blacha m osiężna z l. 3,60— 4,50, b lacha m iedziana zł. 4,40.

Katowice, 31. 12. S u ró w k a  odlew nicza H uty  P okoju  Nr. 1 (Prie- 
densh iitte  P . G. S .), o-raz G órnośląsk ich  Z jednoczonych Hut K ró lew ­
skiej i L au ry  — rep re zen tac ja  T o w a rz y stw a  dla S p rz ed aży  Surów ki 
Ż elaznej, Sp. z  ogr. odp. w  W arszaw ie , S ienna 11, cena za tonę 210 
zł. -loco s ta c ja  w y sy ła jąca .

Berlin, 31. 12. M etale. (U rz.) Ceny w R. M. za 100 kg. Miedź 
e lek tro lityczna , dostaw a cif H am burg, B rem a lub R o tterdam  155%, 
o ryginalne alum injum  hutnicze 98— 99 p ro c . w blokach  190, dtp. w 
sz tabach  w alcow anych  i c iągnionych 194, nikiel czy s ty  98—99 proc. 
350, an tym on regulus 84— 87, sreb ro  w sz tabach  ca. 900 za kg. 78% — 
80 za  kg., z ło to  2,80—2,82 za  gram , p la ty n a  (w  p o ln y c h  obrotach)
za 1 g ram  9% — 11 za  gram .

Londyn, 31. 12. S re b ro  26*/s, sreb ro  na dostaw ę 267/i« doi. za 
1 uncję, z ło to  84,11 % doi. za  1 uncję.

Londyn, 31. 12. (Z) Not. m eta li w Ł za  tonę. M iedź: T endencja  
naprężona. M iedź S tan d ard  p e r kasa  74% —74%,  na 3 m ies. 73%— 74s/s, 
S ettl 745/s, E lek tro ly t 77— 77% , b e s t se lec ted  75% — 76%,  s trong  
sh e e ts  100, E le k tro w ireb a rs  77%. C yna : T endencja  podatna. C yna 
S tan d ard  per k asa  225%— 226, na  3 mies. 225%— 225■’/«, S e ttl 2253/«, 
B anka (obr. nieof.) 226*/s, S tra its  (obr. nieof.) 226. O łów : Tendencja 
naprężona. O łów  zag ran iczny  dost, na tychm . 22, dalsze term iny  225/ie, 
Se_ttl 22. C ynk : T endencja  spokojna. C ynk zw y k ły , dost, natychm . 
267/ s , dalsze term iny  263/«, S ettl. 267/s. Aluminjum k ra jo w e (not. nieof.) 
95, A luminjum zagran iczne  (not. nieof.) 100, Antym on regu lus cena 
w y tw ó r, (not. nieof.) 54%— 55, regu lus chiński (not. r.ieof.) 35% —36.
R tęć (not. nieof.) 22%— 22%, P la ty n a  (not. nieof.) 15%, W olfram
(not. nieof.) 201/s sh za tonoprocen t, Nikiej k ra jow y  (not. nieof.) 175. 
B lacha b ia ła  (not. nieof.) 181/*, S iarczan  m iedzi 16%.

N ow y Jork, 31. 12. W cts za lb. Miedź lake loco 16a/s, e lek tro ly t 
toco 16%, f. a. s. N. Jo rk  16%, na 3 m ies. 16%, C astin g  R afinery  
loco fob. N. Jo rk  16%, cif H am burg 16%, C yna N. Jo rk , S tra its  loco 
50*/s, na sty czeń  50%. Ołów: N. Jo rk  loco 6% , E ast S t. Louis loco 
6.37%. C ynk : E ast S t. Louis loco 6.35, S re b ro  zag rań , w  cen tach  
za uncję 57*/s, P la ty n a  70, Aluminjum 98— 99 p ro c . loco 24%, Nikiel 
w sztabach loco  35, B lacha biała fob. P ittsb u rg  an 100 funt. sag. 
8% doi.

ZLOTY W DNIU 31 GRUDNIA 1928 R.
G dańsk p rzek az  57,66—57,80, go tów ka 57,68— 57,82, B erlin  p rz e ­

kaz na W arsz aw ę  46,95— 47,15, p rzek az  n a  K a to w ic e ' 46,95—47,15, 
ip .zekaz na Poznań  46,925—47,125, go tów ka grube i drobne 46,75— 
47,15, Z urych  p rzekaz  58,175, Londyn p rzek az  43,27, N Jo rk  przekaz 
11,25, Ryga p rzek az  58,75, B ukaresz t p rzek az  1*41, Budapeszt go­
tówka 64,10—64,40, Medjola* ęrzekaz 215,08.

Dostarczamy wprost z naszej fabryki

w Łagiewnikach, Górny Śląsk
wediug oryginalnych konstrukcji  
znanej na całym święcie f i r m y  

R I C H A R D  K A U P A C H ,  G i C M L I T Z  Niemcy)

wuelkie mawynycegielniane 
i części zapasowe

do wyrobu cegieł, dachówek wszelkiego rodzaju, 
cegieł szam otowych, rur glinianych,

rur drenowych i t. d. 6912

R y s z a r d  R a u p a c h
Sp z ogr. odp.

Przedstaw ic ie l:  inż. W . R o b  ń s k i ,  Poznań
Ul. S łowackiego 25

W y s ta w ia -ny
na Pow szechne j  Wyj a w ie  Krajowej w Poznaniu.

99SAM 9 9  SPÓŁKA AKCYJNA
M UNSTERM ANN
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K A T O W I C E
Tel. II I 677 Adr.  te l .  SAM 
O d le w n ia  ż e l a z a  I b ro n z u  
F a b r y k a  m a s z y n  I a r m a tu r

C i Q i k i e  a r m a t u r y  dla
przew odów  parowych, w od­
nych, gazowych, naftowych 
i to :  zasu w y  i zaw ory ,  że ­
lazne i s ta low e . Kurki, garnki 
kondenz.,  hydranty  pod-  I 
nadziem ne, s tudn ie  uliczne 
I hydrantowe, stojaki 11. d. 
Przybory kanalizacyjne i w o ­
dociągowe: uch wytki, apara ty  
nawiertn icze , kszta łtk i  I t .d .

Bronzy fosforowe
1 specjalne w  od lew ach  
k ażd ego  r o d z a j u ................

Bronzy kute
w  sztabach o  w ytrzym ało- 
śclach aż do 100 kg./m m 2

R eprezentacja na W lelkopolskę i P om orze:
U/ład. Jezierski,  Poznań , Słowackiego 38 . Tel. 6 9 -4 7

5212 na K ongresów kę:

P a w e ł  Jasiński, W a rsz a w a ,  ió r a w ia  9 .  Tel. 191-71
W y s ł a w i a m y  na Pow szechne j  Wystawie  

Kra jowej  w Po znan iu  w r. 1929.
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Skrzynka zapytań
i  dziedziny porad fachow ych 

I ź ródeł zakupów 7
UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:

Nr. 4333. firmy, dostarczającej młotki magne­
tyczne wagi od 100—200 gramów.

Nr. 4334. firmy, dostarczającej łaźnie (parnie) 
pokojowe w formie szafek, w których się siedząco 
nagrzewa; źródłem ciepła w nich jest spirytus tak 
zw. Krutztermalbad.

Nr. 4356. fabryki, wyrabiającej korki koronne 
do butelek (Kronenkorken).

Nr. 4357. zastępcy na Polskę opon 1 dętek marki 
„Dunlop ‘, „Michelin“ i „PireIIi“.

Nr. 4361. firmy, dostarczającej pastę do sre­
brzenia na zimno przez nacieranie metalu cynkowe­
go i cynowego.

Nr. 4386a. firmy, dostarczającej blachy emalio­
wane dla celów piekarskich i cukierniczych.

Nr. 4388. fabryki, wyrabiającej żelazno-iane nie­
cki do mieszania mięsa; wewnątrz emaljowane lub
podstawy) 2 p0włoŁą ochronną przeciw rdzy (bez

i • ^ r‘-438?; â^ryki, wyrabiającej niecki drewniane 1 miednice żłobione.
Nr. 4390. fabryki, wyrabiającej niecki drewnia­

ne gięte.
Nr. 4391. fabryki, wyrabiającej niecki emaliowa­

ne i ocynowane.
*̂r" *abrykl krajowej, dostarczającej gla­zurę na kafle.

Nr. 4410. firm, dostarczających patentowych 
spinaczy śrubkowych oraz innych dla potrzeb bie*
liźnlarstwa.

Nr. 4417. firmy, dostarczającej maszyny do fa­
brykacji spinaczy biurowych.

Nr. 4428. firmy, wyrabiającej pompy studzien­
ne do ręcznego zapędu.

Nr. 4429. fabryk krajowych, wyrabiających 
szafy pieniężne.

Nr. 4447. fabryki, wyrabiającej łyżwy.
Nr. 4451. firmy, wyrabiającej samochody dzie­

cięce, również takie, które można deptać nogami 1 
samochód się posuwa, z sygnałem etc.

Nr. 4452. firmy, dostarczającej gramofony 1 pły­
ty gramofonowe (w Warszawie lub w Wilnie).

Nr. 4454. fabryki wyrobów alpakowych oraz 
galwanizowanych.

Nr. 4455. firmy, która wyrabia gniotowniki do 
makuchów (rozkruszacze).

Nr. 4474. firmy krajowej, wyrabiającej wiertar­
ki kołodziejskie do piastów (Nabenbohrmasch.).

Nr. 4479. fabryki, która poza kartelem wyrabia 
radjatory dwusłupkowe wzgl. v ' słupkow e dla 
ogrzewań wodnych i parowych.

Nr. 4481. firmy, wyrabiającej lane pałki do spa­
wania.

Nr. 4482. fabryki, dostarczającej maszynowe 
urządzenia do fabrykowania brykietów.

Nr. 4483. fabryki, wyrabiającej tarcze zegarowe 
(Zifferbiatt) do hektaromierzy.

Nr. 4484. Mam zapotrzebowanie na znaczne Ilo­
ści rur mosiężnych o następujących wymiarach:
1) średnia wewnętrzna 3“, 3V2“, 4“, 4.5“, 2) Grubość 
ścian 4—5 m m, 3) Długość 1.50 m.ścian 4—8 m m, 5) u iu g o sć  1.50 m.

||BBBBBBBBBBBBBBEBmmBB TimmmfflCTinfflrniifflrarai¥iiiirarariiffiraiir
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j»asi ją  y  y a cz n e  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  i s k ła d y  fa b ry c z n e  w ie lk ic h  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  b r a n ż y :  r =
1. S i l n i k i  P n n n «  * i     I 1

®

3 
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1. s iln ik i ro p n e  1 b e n z y n o w e , s iln ik i D IE S L A ; 
ż. p o m p y , e le k tro p o m p y , m o to p o m p y ;

4 sznfIerZk!b!k° ł IIąC a’ narz< :dz io 'va  1 k o n s tru k c y jn a , n a rz ę d z ia  s ta lo w o ;4. sz lif ie rk i i w ie r ta rk i  e le k t ry c z n e ;

6. o H w la rk f0p n e n tn ^ f^ n ^ 0  C'? C' f  ,b la c h y ’ p i ,y  s z y b k o tn ą c e  do  p rz e c in a n ia  b o is k  ż e la z n y c h , c ęg i do d o d a  s ta ll w )> r«tack; 
7 p n e u m a ty c z n e , in s ta la c je  s a m o s m a ro w e , k o m p re s o ry ;
« ,te1rm o e ,c k t r y c z " e - e le k tro o p o ro w e  1 o p ty c z n e ;
o “ I " .  e lo k tr y c z ne  p rz e m y s ło w e  1 la b o ra to ry jn e :

10 radiooad b in tle-w ryC 2!le ’ k a b l°  s p e c ,a ln e > <■•«> do  cI<*la k a b li;0. ra d io o d b io rn ik i, ra d jo m le rn ik i , r a d jo a k u m u la to ry ;
11. a k u m u la to ry  i a k c e s o r ia  sam o c h o d o w e  i g a ra ż o w e ;  

p o s z u k u je  w e  w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  m ia s ta c h  i o ś ro d k a c h  p rz e m y s ło w y c h  P o ls k i

pierwszorzędnych energicznych przedstawicieli
d o sk o n a le  w p ro w a d z o n y c h  w  n a s tę p u ją c y c h  d z ie d z in a c h  p rz e m y s łu  1 h a n d lu : 

a d  p. 1 i 2 : u b e z p o ś re d n ic h  o d b io rc ó w  s iln ik ó w  1 p o m p ;
a d  p . 3, 4, 5, 6 i 7 w  z a k ła d a c h  m e c h a n ic z n y c h  1 m e ta lu rg ic z n y c h , o d le w n ia c h  m e ta li,  z a k ła d a c h  b la c h a r s k ic h  I t .
ad  p. 8, 9 : w  z a k ła d a c h  e le k tro te c h n ic z n y c h ,  e le k tro w n ia c h ,  b iu ra c h  in s ta la c y jn y c h ;
ad  p .  10 : w  z a k ła d a c h  ra d io te c h n ic z n y c h ;  - -

a d  p. 11. w  g a ra ż a c h  i w a r s z ta ta c h  s a m o c h o d o w y c h , w a r s z ta ta c h  e lc k tro - in s ta la c y ]  sa m o c h o d o w y c h  1 t.  p . ;rsarass kstssp*' tr“'w “n -«— »«•«»» “«»*>»« —a
szałkow ska2 1157podfeIsO R EM ‘‘! reBCiami Um SZ* 1Iadsy,ać d< B1URA OGŁOSZEŃ TEOFIL PIETRASZEK, W arszawa, Mar-
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PRZETARGI ♦ SUBMIS3E ♦ LICYTAflF
INSTALACJA W ODOCIAGOW , KANALIZACJI, GAZU l CENTRAL­

NEGO OGRZEWANIA.
Publiczny  p rz e ta rg  o fe rto w y  ogłasza P ow szech n y  Zakład  U bez­

pieczeń W zajem nych  na w ykonanie w now ych  oficynach na  te ien ie  
n ieruchom ości P . Z. U. W . p rzy  ul. Poznańskie! Nr. 11 (h ipoteczny 1 
14455) w  W arszaw ie:

1. in sta lac ji w odociągów , kanalizacji i  t a m .
2. insta lac ji cen tra lnego  o g rzew an ia .
W zory  um ów, ślepe k o sz to ry sy  i w arunki p rze ta rg u  m ożna o trz y ­

mać w biurze P o w szechnego  Zakładu U bezpieczeń W zajem nych  przy 
ul. K opernika 36— 40 (II p ię tro , pokój nr. 3-B) w  godzinach od 10-ej 
do 13-ej, tam że przeg lądać  m ożna p ro jek ty  instalacji.

O ferty  zestaw ione na o trzy m an y ch  egzem plarzach  ślepych  ko­
sz to ry só w  m ogą być sk ładane bądź na w ykonan ie  in sta lacy j w ym ie­
n ionych w  p. 1 i 2, bądź t e i  ty lko  na w ykonanie  jednej z  ty ch  In-  ̂
s ta lacy j.

O ferty  w inny b y ć  sk ładane w oddzie lnych  zap ieczętow anych  
kopertach  z nap isam i: „O ferta  do  p rze ta rg u  na w ykonanie insta lac ji j 
cen tra lnego  o g rzew an ia  w  now ych  oficynach p rz y  ul. Poznańsk iej 
nr. 11 w W arsz aw ie"  — na ręce  se k re ta rza  K om itetu B udow y G m a­
chów^ P . Z. U. W. w biurze P. Z. U. W . p rzy  u l. K opernika 26—40 
(II p ię tro , pokój 5-B) do godziny 15-ej dnia 10. 1. 1929 r.

DOSTAW A M A TERJA ŁÓW  BRUKOW YCH.
M ag istra t m iasta  K atow ic rozp isu je  p rz e ta rg  pub liczny  u* dostaw ę 

n as tępu jących  m ate ria łó w  b rukow ych  z szarog łazu  beskidzkiego •
250 ton dużej k ostk i brukow ej,

1000 to n  małe] kostk i b rukow ej,
675 ton  kostk i m ozaikow ej,
500 ton k raw ężn ików  p rostych ,
100 ton k raw ężn ików  łukow ych.
O efrty  n a leży  w nosić w k o p ertach  za lakow anych  z napisem : 

„O ferta  na d o sta w ę  m ate ria łó w  b ru kow ych  z szarog łazu  b esk idz­
k iego" w  te rm in ie  do. poniedziałku, dnia 14 styczn ia  1929 r .  do g o ­
dziny 12 przed południem  do w spom nianego urzędu, w k tó rym  te  
czasie nastąp i o tw arci#  ofert w pokoju  nr. 33, 11 p.

DOSTAW A KLOCKÓW  HAM ULCOW YCH.
D yrek c ja  Kolei P a ń stw o w y ch  w  K atow icach ogłasza p rz e ta rg  

pub liczny  na p ó łro czn ą  dostaw ę k locków  ham ulcow ych dla p arow o­
zów  i w agonów  (różnych typów ) w edług  w arunków  technicznych, 
obow iązu jących  na P.- K. P . w ilości oko ło  655 000 kg.

O fe rty  należy  sk ładać do dnia 18 styczn ia  1929 r. godz. 11 w 
podw ójnej, zap ieczętow anej i za lakow anej kopercie , z napisem  „O ferta  
na dostaw ę k locków  ham ulcow ych na dzień 18. 1. 1929 r .“

O tw arc ie  ofert nas tąp i tegoż dnia o godz. 12-ej w pokoju nr 311 
D. K. P . K atow ice.

PRZETARG NA D O STA W Ę RÓŻNYCH M ATERJAŁÓW .
D yrek c ja  Kolei P ań stw o w y ch  w W arszaw ie  w dniu 14 styczni* 

1929 r .  og łasza p rz e ta rg  na  dostaw ę:
3 672 kg . naśrubków  żel. nacinanych , 25 szafek w iszących  p o żar­

niczych ze zw ijadłam i w g. ry s ., 100 d iam entów  szk larsk ich , 1 300 ca­
lów ek d rew n. dług. 1 m. skala ang. i m e tr ,  100 jak w yż. dłuż. 2 m. 
720 kom pl. narzynaków  ślusarsk . po 3 sz t. w kom pl. o średn . l /4 “ , 
5/16", 3/16“ , 3/8“ , 1/2", 5/8", 7/8“  1 7/16", 10 to czak ó w  ręczn . o średn. 
50 cm. w k o ry tk a c h  b laszan ., 11 ta rc z  szm erg low ych  śred n . od 175 
do 400 mm., 13 245 sz t. trzonków  różn . w ym . łupan. z m łodej g rab iny  
do m łotów , 200 jak w yż do oskardów , 1 500 — z rączką  d łubaną —  do 
top. —  940 —  do  siek ie r, 1 600 —  to czo n . z gałką z  d rzew a osikow . 
do łopat, 3 470 — do  pilników  okutych  w  trz e c h  w ielkościach .

U prasza  się o w skazan ie  term inu w ażności cen zaoferow anych  na 
w ypadek  ew en tualnych  d a lszy ch  p o trzeb . O ferty  sk ładać  n a leży  do 
godz. 15 do d n ia  10 styczn ia 1929 r- do b iu ra  W ydziału  Zasobów , 
Al. Je rozo lim sk ie  n r. 1-3.

O tw arc ie  o fe rt nastąp i w sali posiedzeń  dy rekcji dni# naetepneg# 
* godz. 9-tej.

ROZPRAW A O FERTOW A NA URZĄDZENIA 1 WYPOSAŻENIA KA- ' 
MIENIOLOMU BAZALTOW EGO.

M in is ters tw o  R obót P ublicznych (w  W arsz aw ie , ul. K redytow ą 9, 
D epartam en t D rogow y) rozpisuje niniejszera w dniu  28-go styczni#  
1929 r . •  godz. 11 » rz* d  p e tu d ilęm  pieem ną rę rp ra w ę  efe rtew #  a#

•rząd zen ie  i w yposażen ie  kam ieniołom u bazaltow ego  w Janow ej D o­
linie (pow . K ostopolski, w oj. W ołyńskie), położonego p rzy  bocznicy 
kolejow ej norm alno torow ej w odległości U  km. ęd st. KostopoJ, a  m ia­
no w icie:

I, Na dostawę silników i maszyn elektryeynyeb de •entrali
A) 3 w y sokoprężnych  silników  spalinow ych  b ezsp rę żak o w y t*  

ogólnej m ocy 600 KM., z  k tó ry ch  jeden m a być ę m ocy 2H , jeden 
290 i jeden 100 koni p rz y  300 ob ro tach  na m inu tę;

B) 3 gen era to ró w  p rądu  tró jfazow ego  e m ocy, odpow iadającej 
silnikom, w ym ienionym  w  po». z 1 w zbudnicą i 1 lab 2 regulatoram i 
do każdego  g en e ra to ra :

C) 1 rozdzieln i;
D) 12 silników  elek trycznych  (w przybliżeni#  * m oey KM. W,

25, 60, 75, 110); ^
E) 1 silnika synchronicznego do w yrów nyw ania  Cosfl (w yrń - 

w nyw acz).
2. Na. budynki fab ryczne, zw iązane 2  in sta lac ją , o raz na u rządze­

nia m aszynow e do w ydobycia , p rzeró b k i, tran sp o rto w an ia  w ew n ętrzn e­
go i za ładow an ia  do  w agonów  produkcji w ym ienionego kam ienio­
łom u w  ilości 200 000 ton roczn ie , licząc 200 ośm iogodzinnych dni 
roboczych  w roku i seg regow an ie  produkcji w sposób n astępu jący : 

ikostkl o różnych  w ym iarach  20 p roc ., t .  J. 40 000 ton, 
tłucznia drogow ego 40— 50 proc., tj. 80— 100 000 ton, 
g rysiku  40— 40 proc., tj. 80— 60 000 ton, o raz  instalac je  tychże 

u rządzeń w  kam ieniofotnie, ale bez napędu.
O ferty  należy  w nosić  w zap ieczętow anych  k opertach  z napisem : 

„O ferta  do p rz e ta rg u  na u rządzen ie i w yposażen ie  kam ieniołom u w 
Janow ej Dolinie w dniu 28 styczn ia  1929 r . odbyć się m ającego".

Z astrzeg a  się dow olny w ybór o fe rty  lub Je] części, w zględnie unie­
w ażnienie p rz e ta rg u  bez podania pow odów .

O tw arc ie  ofert nastąp i e godzinie U ran# w dniu 2S stycznia 
1929 r.

PRZETARG.
W arszaw ska D yrekcja  Kolei P ań stw o w y ch  ogłasza p rze ta rg  s#  

dostaw ę w c iągu  Jednego rok u : 1. od 1 kw ietn ia  1929 r. do dnia 31 
m arca 1930 roku n as tęp u jący ch  przedm io tów  w p rzyb liżonych  iloś­
c iach : 120 sz t. datow ników  ow alnych , 85 sz t. da tow ników  okrąg ły ch , 
30 sz t. kom posterów  ig iełkow ych  z dodaniem  now ych  czcionek  ig ieł­
kow ych  a rabsk ich  i rzym skich , 40 sz t. k o m posterów  bębenkow ych . 30 
szt. kom posterów  m ałych w y tłaczan y ch , 75 sz t. p lom bow nic do p lom ­
bow ania w agonów , 120 sz t. szczyp iec k alendarzow ych  konduktorskich , 
150 szt. szczyp iec  dla b ile terów  I k o n tro le ró w , 40 sz t. k łódek w age- 
now ych, 120 sz t. w ózków  cztero k o ło w y ch  o ra z  w ykonanie 300 sz>t. 
now ych stem pli kauczukow ych  i  240 sz t. stem pli m eta low ych  i 2 od 
1 m aja 1929 r. do 30-go kw ietn ia  1930 r . na k o nse rw ac ję  16 sz t. au to ­
m atów  do sp rzed aży  b ile tów  peronow ych  f podm iejskich . N adm ieni# 
się, że podane w ofertach  ceny  będą o bow iązyw a ły  w  ciągu roku, t  f. 
na nap raw ę inw en tarza  do dnia 31 m arca 1930 roku, a na konserw ację  
au tom atów  do  dnia 30 kw ietn ia 1930 r. O ferty  sk ładać  n a leży  de 
godz. 15-teJ do dnia 21 styczn ia  1929 r. do skrzynki, znajdującej się w 
k o ry ta rz u  b iura W ydziału  Z asobów , Al. Je rozo lim ska Nr. 1-3 w zap ie­
czętow anej ko p erc ie  z napisem  w skazu jącym  zaw a rto ść  w łożoną 4e 
ko p erty  n iep rze jrzy ste j, zap ieczętow anej.

S zczegółow e inform acje, d o tyczące  nap raw y  pow y ższeg o  inwen- 
ta rza , zasięgać  m ożna w biurze W ydziału  E ksp loatacy jnego , Al. J e ­
rozolim skie Nr. 42, pokój Nr. 56 w  dni pow szednie  od godziny 19 de 11.

D yrekcja Kolei P ań stw o w y ch  w W arszaw ie.

KONKURS.
Z arząd m iasta P ra szk i, w pow iecie  W ieluńskim  odda koncesje n  

budow ę p ry w a tn e j elek trow ni w P ra szce  (m iasto liczy 5 ty s ięc y  mic» 
szkańców ). Z ain te resow ane firm y m ogą sk ładać  o fe rty  do dnia l-go 
lutego 1929 r. P ro w adzen ie  e lek trow ni odbyw ać się będzie na koszt 
i ry z y k o  p rzed sięb io rcy , po um ów ionym  z a ś  czasie  elektrow ni*  p rze j­
dzie na w łasność m iast#.

(—) St. K. K rzem iński, burm istrz .

E lektrow ni* w Łow iczu ogłasza
KONKURS

na budow ę linji w ysokiego nap ięcia  n a  szlaku Ł ew iez -S łch a ezew , 
o raz  stacy j tran sfo rm acy jn y ch  w  Łow iczu i S ochaczew ie.

T erm in sk ładan ia  o fćrt do dnia 15 sty czn ia  1929 r.
B liższych iaferm acy] udziela B iuro E lek trow ni.

(— ) Ja n  Czar#*w»ld. d y rek to r olebtrowm



Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa.
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Mathis 7/25 P. S.
4 ©sobowy, mało używany, w beznagannem utrzymaniu, 
t  pełnem wyposażeniem i zapasami d a  s p rz e d a n ia .

Fr. Orchoiski, Gdynia, ulica Portowa 4 6 .
6399 Telefon boczny 202

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Motory elektryczne
• £  d? 29°  s - "owe ' "żywana — na każde napię­
cie. ma tanio do oddania 6 8 8 ?
A D O L F  S U C H O L D ,  Biuro ( f i t . ,  Gdańsk, 

Brabank 22  Telefon 2 6 6 2 7 .

Maizyna parowa
iednocylindrowa z kondensacie, 
37 0  mm średn. cylindra, skok 
700  mm, obroty 7 5 /m in , moc 
około 60KM. stawidło syst. Hartung

Kocioł parowy
„TischbeinV 10 atm  nadciśnienia, 
129 m powierzchni ogrzew alnej, 
dwupłomiemcowy, z powodu po­
w iększ nia > akładu okazyjn ie do 
s o r z e d a n ia .  Powyższe urzg- 
dzem a można każdego czasu 
w  ruchu oglądać. 5723

„WĘGIERSKA GÓRKA
Górnicza ł H u tn icza Spółka Akcyjna

w  W ęgierskiej Gdrce, obok Żywca

Lokomobila
5 atm. za 2200 zt na sprzedaż. Zgł. pod 

nr. b/29  do adm. „Rynku Metalowego i Maszynowego".

Dynamomaszyna
W  dobrym stanie 25 K. W „ 440 v.. 57 amp., 4 biegum wa 
na sprzedaż. Tamże 440 v., 84 amp., 1520 obr.,

85. i iv. w., K. M., mało używany na sprzedaż
Pierw sze Polskie T o w . Kąpieli Morskich

GDYNIA - Kamienna Góra. 6722

OOOOOGOOOOOOOOOGXDOOOOGOOOOOOOOGOOOOOGOQQ

I  Kocioł parowy
^  dwupłomienny, 90 qm, 7 atm., w najlepszym stania, ]  
■L tanio do sprzedania. 0725 A
g |  B iu ro  te c h n ic z n e  Inż  L A T U S S E K  
J F  K A T O W IC E , Hjrneli 8  1

WARSZTAT BLACHARSKI
w  m ie lc u  5000 m ies zk ań c ó w , w y ż s z a  s z k o ły , d o b ra  o k o lic a , je d y n y  

w  m ie js cu , z  w s z e lk i tm i  n a rz ę d z ia m i -  s zyb k o  d e cy d u jąc e m u  na  sprzedaż. 

Z g ło s z e n ia  p rz y jm u je

Fil. JANKOWSKI, Poznań X„
C zerw o n ak , N a w a  F a b ry k a .

OOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQ
C a ł k o w i t e

urządzenie fabryczne
? °  o ^ c ło  10  m » » r Vn fa b ry k a tu  K irc h -
nera, ja k . h e b la rk i,  a b ry c h tm a a z y n y , fre z a rk a , m a szy n a  do w yro b u  p a r ­
k ie tó w , p iła  ta ś m o w a , tra n s m is je  i t. d . n a ty c h m ia s t o K a x y jn ie  w  ca łośc i 
na s p rz e d a ł. O b ja -  \  ca . 1 4 .0 00  z ł. 5 9 5

Toruń, Skrzynka pocztowa nr. 63^
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

LOKOMOBILA LANZA
n t  k o ła c h , u ż y w a n a , 37  K . M .  w  B y d g o s z c z y ,  k o m p l. w y re p a ro w a n a  
k o rz y s tn ie  na  s p rz e d a ż . 6731

  M. 6 IO L L M K . S e r o c k  P o m o r u .!

z powodu przebudowy cukrowni:
u

2)

3)

1 9  k n ł łń W  dwupłomienlcowych po 89 m i 
R U U U "  p. o. na «, 5 atm. pracy i 3 

kotły jak poprzednie lecz po 100 m2 p. o. na 6 
atm. pracy, z kompletnem uzbrojeniem i wyprawą 
paleniskową wewnętrzną do węgla.

Dwie grupy ekonomizerów,
Green’a ze wszystklemi przynaleźncściami, 274 
i 820 m2 p. o.

10 maszyn parowych
jednocylindrowych bagnetowych, bez skraplaczy, 
z suwakami płaskiemi, mogących pracować pod 
naciśnienlem około 7 atm. w cylindrze o mocy 
około: 80, 40, 45, 60, 100, 110, 150, 175, 220 
1220 KM.

w tern 10 maszyn pa­
rowych pomp, kilka 

pomp parowych .Duplex", 1 kilka pomp wiro­
wych 1 tłokowych transmisyjnych: do wody, s o k ó w  

1 gazów: o wydajności od tysiąca do kilkudzie­
sięciu tysięcy litrów na minutę.

Wszystkie wyżej wyszczególnione kotły, maszyny, 
pompy i t. p. pracowały do dnia 10 grudnia 1925 r . ; 
są do obejrzenia w jednej z cukrowni wielkopolskich 

1 mogą być w każdej chwili zabrane. 
S p r x td a j .  s ię fr. w ag o n  st. k o le jo w a .

Wiadomość: Wl. Budziński. Inż. Doradta
Warszawa, ul. Smolna 25 m. 9 —  Tal. 39-32

0920

4) ÓKolo 20 pomp,

31



Do sprzedania:

|  parowa maszyna
marki rosyjskiej „Rellnard“ z roku 
1902, 120J150 z kotłem, w dobrym 
stanie i w pełnym biegu.

Oferty do ,Rynku Metalowego i Ma- 
szynowego‘‘ pod nr. 6942.

GENERATOR
prądu zmiennego trójfazowego, 380 Volt w gwiazdę, do 500 
Volt w trójkąt, 50 okresów, 180 KVA, 750 obrotów wraz 
z maszyną wzbudzającą, 110 Volt, 21 Amp. Siemens H lske, 
uiywany lecz w zupełnie dobrym stanie, obecnie znajdujący 

się w biegu, do sprzedania. Wiadomość: 68 5
Z a k ła d y  P rzem ys łow e  „C H Ę C iN Y “  p o cz ta  C hęc iny.

OKAZYJNIE DO SPRZE0ANIA:
1 piać kupolowy ca 1510 kg ./ga lz .
1 plac kupn owy ca 759 kg.godz.
1 w a it r la t ir  odpowitdni d l i  tbu pieców,
1 tors w obrotowy żal. 3000 kg. nośności, 
Kadna ręczna I maszynowa,
1 m odil (Poston Modabe) za eg. sumg zł 4000, 

Po z a t • m:
1 tokarka 3500 mm dług toczenia,

T>5 mm w rack, ostrza w głowicy, 
400 mm azer. prowadnic,

1 wiertarka słu <owa,
1 ap>rat srl f is rc 'y ,
większa il śft śrub I c ęścl kowalnych po renach 
konkuranoyjn.l korzystnych r ^ ” jnkaci> płatności

Oferty do admin. „Rynku Metalowego i Maszynbwego" pod nr. 6734

MOTOR BENZYNOWY
lV2 K. M. komplet do użytku, korzystnie do sprzedania. 

M. Pachulski, Poznań, Plac Wolności 11. 6895

I I 1 K U P N A 1 i_1

Kolejki linowej
używanej, z wagonikami, długości 1V2 km., do napędu 
parowego, poszukuję g72()

JERZY WILCZYŃSKI, Parow a Cegielnia w  Rybniku.

Poszukuję do natychmiastowego kupna

j 1 frezarkę uniwersalna j
do 8 O mm. 0 ,  może być używana.

I Oferty do administracji , , Rynku M etalow ego i M aszy- j 
now ego" pod nr. 67 6 :

LOKOMOBILE
n o w o e z ^ K n ** ! bo<1«w v o sprawności 120-130 Km., 

możliwie do napędu elektrycznego, ku p i: 6961

i! Inż. B I N D E R ,  Kraków - ul. Gertrudy 23.

L w ó w
Gródecka 10 aM. Steinhaus,

6737 poszukuje:

maszyny stolarskie
i tokarki do obrabiania ielaza

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo
Kupimy natychmiast

MOTOR ELEKTRYCZNY
i |2 P. S. 7'>0-9n0 obrot. na minutę, na prąd . tały, 220 volt, 
wraz z odpowiednim rozrusznikiem Zgłoszenia do adm i- 

2  nistracji „Rynku Mctalowego.1 Maszynowego* pod nr. 600

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

1 9  z  sw  i  g
(winda towarowa), nośność ca 750 kg, _kosz 2 X  2 z motorem 
do prądu zmiennego, poszukiwany celem kupna. Zgłoszenia 
do administracji .Rynku Metalowego i Maszynowego* pod 

nr. 6943.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 O

Kupujemy wszelkie

odpadki z białej 
blachy

oraz

zuiyte puszki od konserw
i płacim y najw yższe ceny

„METALLUM**
Wytwórnia Cnem czno-Metalurgiczna

sp. z ogr. odp.
POZNAŃ, Marynarska 16 
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"R Meł" . WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW:
P lV  a ' '?> * t r - 75 Zi- ,K , Str- 45 ,*»• 8tr* 25 zł’ %  str* >5 zł. Na L str. okładki 100%. na IŁ

1,1 ,* tr- 30/0 dopłaty. — Artykuły opisowe z dopłatą 100%. — Dostarczenie kliszy autotypij z wy- 
«i i  Kr“szy z» cniJ. W Gdz.isku obowią żują powyższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy

nia#v Uf ® ^ y* W wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa Inna. Miejscem wykonania zleceń i za-
P y Jest I oznan; w kwestiach spornych miarodajny jest Sad Powiatowy (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
sądowe], nadzoru sądowego lub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-794.
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Redaktor naczelny przyjm uje cd 12— 13 z w yją ik lim  toboły.


